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Przed wyborem prezj denta 
miastu K rakow a.

• II.
Kandydatura Jozefa F i iedUina.

Stosnnki tak ale w Krakowie ułożyły, ie  dwóch 
jest obecnie kandydatów na prezydenta miasta: 
h r . Andrzej P o t o c k i  i dotychczas tę godność 
piastnjący p. Józef F r i e d 1 e i n. Między nimi 
rozegraj!, się losy we czwartek. Zanim Rada 
miejska dokona wyboru między oboma kandy
datami, godzi się jej zarówno, jak dbałym o do
bro miasta i kraju obywatelom, rozważyć bez
stronnie i uczciwie, co za każdą z tych kandy
datur przemawia?

Hr. Andrzej Potocki, jakkolwiek od lat sze- 
ćciu w Radzie miejskiej zasiada, jest, wobec 
kwestyi wyboru prezydenta, człowiekiem „no
wym", bo z działalności swojej radzieckiej pra
wie nieznanym. Odyby radcą nie był wcale, 
możnaby na kredyt jego przyszłości znacznie 
więc<j liczyć, niż gdy w Radzie zasiadał, do 
praey dla miasta sposobności miał podostatkiem, 
a nie korzystał z niej i nie spełniał nawet naj
łatwiejszego z obowiązków radzieckich, rzadkim 
będąc na posiedzeniach Rady gniciem.

P. Jozef F r i e d l e i n  służy miastu oddaw ra; 
długi szereg lat piastował urząd wiceprezydenta, 
przez ostatnie sześciolecie był prezydentem Kra
kowa. Z iaim  nad kandydaturą człowieka, który, 
rzec można, życie swoje poświęcił dla usług mia
sta, przejdzie się do porządku, należy się prze
cież głęboko zaitanowić, jak i jest rezultat długo
letniej pracy takiego obywatela i co zyaka się 
na zastąpieniu go osobistością nową?

Hasłu wybierania „ n a j d z i e l n i e j s z e g o  
i n a j l e p s z e g o "  z możliwych na godność pre
zydenta Kandydatów, rzuconemu przez krakow 
ai* organ konserwatywny, sprzeniewierzyli się 
ci właśnie, którzy je  wygłosili, gdy podnieśli 
kandydaturę hr. A. Potockiego. Za „najlepszego 
i najdzielniejszego" nie uważa lię ani on sam, 
ani jego kontr kandydat. Idzie tutaj o wartość 
ich w z g l ę d n ą ,  wynikającą z porównania ićb 
zasług z rezultatów dotyeheiaeowej ich dla mia
sta pracy i podjętych trudów.

Organ partyi konserwatywnej, obalający do 
tycbczaaowego prezydenta, zarzuca mu brak „pe
wnej energii, utanowczości i samodzielności w 
działaniu"; pewną trwożliwość w używaniu uwej 
władsy, obawę przed odpowiedzialnością i t. p. 
Wynikać stąd miał brąz inieyatywy, przenoszę 
nie punktu ciężkości na Radę samą, której p 
Friedlein nie dość energicznie przewodniczył. 
Następstwem zaś tego miała być przewlekłość 
w obradach, chw.cjność w uchwałach, odracza 
nie z powodu braku czasu (może raczej kum 
pletu!) i t p.

Zarzuty te, wytoczone przez Cias, nie ba w pe 
wnej części pozbawione podstawy, lec7 rozej
rzawszy się w nieb, przyjść się musi do prze 
konania, że są one w przeważnej części raczei 
oskarżeniem Rady m iijskiej, niż jej przewodni
czącego. P. Friedlein był zbyt... lojalnym i wv 
taczał przed Radę wwle spraw, które we wła 
■nym mógł załatwić zakresie. Dlaczegóż jednak 
Rada nie prrychcdiiła mu z pomocą dość sku- 
t, jzn . ? Po proatu — powiedzmy to otwarcie — 
dlatego, że była zbyt leniwą w spełnianiu swo
ich obowiązków. P. Friedlein wytaczał przed 
jej forem wszystkie ważniejsze sprawy, a ona 
obradować nad niemi nie chciała. Ileż to posie
dzeń nie odbyło się z braku kompletu, ile, t  tego 
Samego powodu już po godzinie odraczać trzeba 
było! P. Friedlein mógł był energiczniej do opie 
•załych radców stosować regulamin, czynił to 
jednak w bardzo wyjątkowych okolicznościach 
Czyż jednak w tym wypadku jedynie na prezy
dencie cięży odpowiedzialność za następstwa opie 
szałości radzieckiej ? Przecież Rada miejska nie 
jest szkołą, a jej przewodniczący nie jest pro 
fesorem. System, wynikający z charakteru pre 
zydenta, miał te dobrą stronę, że pozwalał rad
com na rozwinięcie indywidualnych zalet i zdol
ności. Przy takim systemie wyrabiają się i wy
bijają na plan pierwszy wybitne osobistości, ce
lujące gorliwością i talentem, DLieiegói nie sko 
nyatali z tego ci właśnie, co dzisią zająć ehcą 
miejsce p. Friedlein. ?

A przecież, pomimo tej trwożliwości w inieya 
tywie i rztkomego braku energii, * których 
czyni się zarzut obecnemu prezydentowi, g o s p o 
d a r k a  m i e j s k a  w ostatniem sześcioleciu me 
była pozbawiona wielu stron dodatnich. Sięgnij
my tylko do dyskusy] budżetowej, jaka rozwi
nęła sic w krakowskiej Radzie miejskiej w marcu 
b. r. Na posiedzeniu uwem przedstawił radi-a 
R o t t e r ,  w odpowiedzi na zarzuty, podniesione 
ze strony konserwatywnej, daty statystyczne, 
* których pozwolimy sobie przypomnieć bogdsj 
najważniejsze.

Otóż w zakresie s z k o l n i c t w u  i o i w i a t y  
w o g ó l e  przedstawia się dorobek ubiegłego sze
ściolecia w następujących.danych:

Uregulowanie, o ile to od Rady miejskiej za
leżało, sprawv szkoły żeńskiej św. Scholastyki; 
uwolnienie miasta od ueiążliwyeh prestaeyj na 
szkołę realna; nrzekaztałeenie całego szeregu 
szkół pospt i-tych na wydziałowe; rozszerzenie 
budynków szkolnych przy ulicy Biskupiej i Lu 
bicz kosztem 8000 złr.; ulepszenie budynku 
szkoły sztuk pięknych kosztem 6400 złr.; uchwa
lenie znacznych dutacyj: na szkołę handlową, na 
szkołę piania i prasowania, analfabetów, gimna- 
zyum żeńskie, budowę szkoły polskiej w Biały,

gimnazyum cieszyńskie i t. d. Nadto subwen 
cyonowano budowy lub restauracye kościołów: 
Dominikanów, Bernardynów, Paulinów, Franci
szkanów, św. Krzyża, Bożego Ciała, św. Piotra 
i t. d. Nie bez łączności zaś z tą rubryką były 
wydatki na subweneye: dla „Harm „niiM, Towa
rzystwa Domu Matejki, Domu pracy na Kaźmie
rzu, Towarzystwu miłośników Krakowa, na po 
mniki: Matejki, Kolberga, Kościuszki i w. i. 
V1 celu oswobodzenia stoków Wawelu kupiono 
kilka realności; Towarzystwu sztuk pięknych 
oddano grunt pod budowę gmachu, odnowiono 
ratusz na Kaźmierzu, do Sejmu udawano się 
z prośbą o założenie domu piacy i poprawy 
i t. d. i t. d.

Bez wątpienia w kierunku popierani* oświa
ty publicznej i konserwacyi zabytków przeszło
ści, można było zrobić w ięcij; zależało to je 
dnak nietylko cd zrozumienia tych potrzeb i od 
„energii" przewodniczącego Rady, lecz także od 
środków finansowych, z któremi w pierwszym 
rzędzie liczyć się należało. Na wszelki sposób, 
w granicach sił finansowych, zrobiono wiele, a 
to, co zrobioto na niekorzyść bilansu obecnego 
prezydenta chyb* nie wychodzi.

A a  kierunku w e w n ę t r z n e g o  u p o r z ą d 
k o w a n i a  m i a i t a , czy istotnie ubiegłe sze
ściolecie było tak bezpłodnem, jak przeciwnicy 
p. Friedleina radziby głosić? Otóż kanałów wy
konano w tym czasie 33, łącznej długości 18 
kilometrów, za kwotę 250.000 złr. W ypadają z 
tego średnio 8 kilometry rocznie. Poróweanie 
ze Lwowem, który w ostatnich trzech latach 
wykonał 10% kilometrów, t. j. 3 l/» k-lomeirów 
roczn:e, z pewnością na niekorzyść Krakowu 
nie wychodzi. Ulic istniejących uporządkowano 
w Krakowie 17, kosztem 80 000 złr., a rebót 
drogowych nadzwyczajnych wykonano za sumę
164.000 złr. Nowych ulic otwarto, lub istnieją
cych rozszerzono i uregulowano razem 33, grunt 
pod nie, wartości 133 00J złr., przyszedł miastu 
darmo. Nadto zakupiło miasto grunta pofortjfi 
kacyjne przeszło za 120 000 złr.; grunta te ko
rzystnie w pewnej części jn i  spieniężono.

Na b r u k i  wydano w r. 1893 razem 12 0u0 
złr., w r. b. 20 600 złr. Przypomnijmy przy- 
tem rozszerzenie gazowni miejskiej, znakomite 
oświetlenie miasta palnikami Auera, uchwałę co 
do budowy rzeźni dla trzody chlewni j, zakupno 
domu na pomieszczenie akeyzy, subweneyę na 
kolej Kraków Kocmyrzów, umowę z Towarzy
stwem tramwajowem o wprowadzenie rucliu ele 
ktrycznego i budowę pięcia nowych linij tram 
wajowych, i t. d. Przecież to jest dorobek dla 
m asta znaczny, a do udziału w jego wywal
czenia nikt obecnemu prezydentowi prawa od
mówić nie zechce.

Dwie zaś sprawy, które mianem istnych „wę
żów morskich" nacechować można, dobiegają 
obecnie do końca: w o d o c i ą g i  i r e f o r m a  
s t a t u t u  m i e j s k i e g o .  Żs obie te sprawy 
ciągnące się od lat 30, za poprzedników obe 
cnego prezydenta podejmowane, a a jego właśnie 
gospodarki *>brót wzięły pomyślny, z tego za
rzutu p. Friedleinowi robić chyba nie należy.

Wreszcie nervus rerum: f i n a n s e  m i a s t a !  
W sześcioleciu poprzedniem, I cząc od r. 1893 
wstecz, vynosiły roczne n i e d o b o r y  admini- 
stracyi miejskiej cd » tu  j e d e n a s t u  t y  s i ę  
c y  d o  p i ę ć d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  z ł r .  r o 
c z n i e ,  podczas gdy ostatnie lata gospodarki 
dzisiejszej k o ń c z ą  s i ę  k r o c i o w e m i  n a d  
w y ż k a m i ,  p r z e c h o d z ą c e m i  k w o t ę  
300 000 złr. T t mu itanowi finansowemu mamy 
też do zawdzięczenia, że ostatnia pożyczka wo
dociągową wypadła dla miasta znacznie korzy 
stniej, niż którakolwiek z poprzednich.

Niepodobna wymieniać wielu innyeh spraw, 
dla miasta ważnych, które doczekały się zała 
twienia za prezydentury p. Friedleina. Pobieżny 
rzut oka na gospodarkę miejską w tym czasie 
świ&dezy niechybnie, że obecny prezydent wło
żył w nią wydatną sumę sił iwoich i światłego 
aa inteTesa miasta poglądu. C by mógł był zro 
bić kto inny na jego stanowisku, żywszym od 
niego obdarzony temperamentem, większą po 
siadający rzutkuść w działaniu, roztrząsanie tej 
kwestyi jest do pewnego stopnia dzisiaj bezce- 
lewem; to pewna, że p. Friedlein, dzięki nie 
zmordowanej swej gorliwości i wysiłkom, po 
pa.tym najlepszemi, zawsze uozciwcmi chęcią 
mi, nie wyrządził miastu szkody, strregł jego 
interisów i korzyść przysporzył mu niejednę.

W i ę c  b i e r z m y ż  k a n d y d a t ó w  n a  p r e -  
z y d e  n t a  m i a s t a  t a k i m i ,  p r z e d e w s z y -  
&t k i e m , j a k i m i  są ;  zestawmy sumę tego, 
cc p. I iedltin na swojem stanowisku, i jako 
radca miejski, i jak o  wiceprezydent, a później 
prezydent miasta zdziałał z tern, co nam, jako 
rades miejski, przynosi hr. Andrzej Potocki, — 
a wybór między nimi nie powinien żadnych na
stręczać wątpliwości.

Ze spraw ruskich.
(Badylealne stronnictwo rusltie i sucyalna demo 
kracjfa. — Następstwa zjaedu posłów ruskich 

w dniu 1 czerwca.)
(S.J Ruskie stronnictwo radykalne przeche- 

dziło w ostatnich dniach meja przesilenie, sta
nęła bowiem na porządku dziennym kwestya, 
czy ma ono zachować nadal odrębne swoje sta
nowisko, czy też połączyć lię ke aocyalną de 
mokracyą ?

Dla łatwiejszego zrozumienia sprawy powie
my kilka słów o programie toj partyi. Rady
kalna partya zorganizowała się i wzięła się do 
realnej pracy w ostatnim dziesiątku 1l( Dacho
wym jej przewódcą był Michał D r a g o m a 
n ó w,  profesor uniwersytetu w Kijowie, a pó
źniej w S.fii. Bawiąc jeszc»e w Kg iwie, wpły
wał on na ruską młodzież lwowskiego uniwer 
sytetu, wszczepiając w nią postępowego ducha 
i obznajamiając ją  ? w h o d n ie u  prądami apo- 
łecznemi. Z jego szkoły wyszli: Iwan F r a n 
k o  i Michał P a w ł y k .  Oni to poczęli głosić 
w Galicy, postępowe tendeneye, zgromadził, ko
ło siebie młodzież i wykształceńszych wieśnia
ków, jednem słowem, zaczęli organizować „ra
dykalne stronnictwo". Przewodnictwo tego stron
nictw i spoczęło w ręku Franki i Pawłyka, 
przodował im jednakże Dragomanów, chociaż 
stale przebywał poza granicami Austryi. Stron
nictwo to radykalne nie stanęło na ezysto so- 
cyalibtycznym gruncie, bo opierało się ono na 
wieśniakach, którzy byli w posiadaniu własno
ści ziemskiej, dlatego nie mogło zlać się z so- 
cyalną demokracyą, która znów ma na oku 
przeważnie proletaryat. Dążności radykalnej 
partyi zwracały się w stronę natychmiastowego 
polepszenia bytu włościan, t. j .  dania im wa 
runków wyzyskan a tej ziemi, jak ą  pusiadali 
Na tern polega główn. różnica partyi radykal
nej od socyalnej demokraoyi, że podczas gdy 
socyalna damokracya wytwarza i organizuje 
proletaryat, radykalna ukraińsko - ruska partya 
organizuje włościan i stara się o polepszenie 
ich bytu przez powiększenie ich ziemskiej po
siadłości.

Nie od rzeczy będzie napomnieć, że przy
wódcy partyi wierzyli w hasła socyalizmu, nie 
wierzyli jednakże, jtżeby socyalizm mógł poprą 
wić dibrobyt włościan w obecnyth stosunkach. 
Z czasem jednakże młodzi radykali poczęli gar 
nąó się do socyalnej demokracyi, zamiera*jąc 
przeprowadzić bądź to nu wiecach, bądź to nu 
/jazdach radykalne! partyi połączenie się tej 
partyi ze socyalną demokracyą. Sprawa ta prze
wlekała się z jednej strony z powoda niechęci 
włościan do so^yalnych demokratów, i  drugi!j 
zaś z powodu .-reakcyjnego niejiko stanowiska 
przywódców radykalizmu. Widzieli oni bowiem, 
że radykalizm puszeza coraz głębsze i trwalsze 
korzenie w ruskim ludzie, dlatego nie chcieli 
burzyć rozpoczętego gasacbu.

Dopiero tego roku stanęła ipraw a na ostrzu 
noża. Pi.Beł dr. J a r o s i e w i c z  wstępuje w Wie
dniu-do klubu socyalnej dem okracyi, W i t y k ,  
młody organizator, oświadczył na tegorocznym 
zjeżdzie socyalnej demokracyi w Krakowie, że 
wy stępi je  z radykalnej partyi, a przyłącza się 
do socyalno demokratycznej Dnia 7 maja b. r. 
omawiano tę sp iat, ę w uarządzie partyi, gdzie 
przeszedł wniosek połączenia się % socyalną 
demokracyą większością jednego głosu, kiedy 
jednakże sprawę tę poruszono na zjeżdzie mę
żów zauiania 21 maj t  b. r., wniosek ten upadł, 
a Zarazem uchwalono, aby tej sprawy nigdy już 
więcij me poruszać ani w zarządzie partyi, ani 
na sjeżdzie delegatów, uni na wiecu. Tak więc 
partya radykalna stanęła znowu odrębnie od 
»ocyalnrj demokracyi i nigdy się z nią nie po
łączy. to se ł dr. R. Jarosiewicz i Michał Nowa
kowski wystąpili z partyi ra J jk a im j, nu ruzie 
jednakże nie zakładają odrębnej. Można atoli 
przypuścić, że niebawem założą oni ukraińsko- 
ruską socyalno demokratyczną partyę, która roz 
winie swą działalność po miastach, organizując 
proletaryat.

Dnia 1 czerwca odbył się we Lwowie sa ini 
ryatyw a posła Barwińskiego zjazd posłów ru
skich „stowarzyszenia ahrześciaińsko-narodowego 
związkn", celem naradzeniu się nad obecnem po- 
litycznem położeniem. Na zjazd ten zaproszono 
i posłów : Taniaczkiewiczu i Okuniewskiego, 
którzy jednakże odmówili współudziaia a  na 
radach. Zjazdowi przewodniczył członek Wy
działu krajowego i poseł na Sejm , dr S a w -  
c z a k .  Poseł Barwiński zdał sprawę z obecne
go położenia politycznego, jakoteż i z uchwał 
wykonawczego komitetu prawicy, powziętych 
dnia 25 i 27 maja. Po żywej dyskusyi powzię 
to następującą uchwałę: „Zebrani dnia 1 czerwca 
we LwoWie posłowie do Sejmu i Rady państwa 
uchwalili: Posłowie ruscy usnul potrzebę prze 
prowadzenia ro z p ra iy  nad programem lewicy 
w wykonawczym komitecie prawicy jakotez ko
nieczność domagania się od prawicy i rządu 
uregulowania narodowo • politycznych gtusunków 
w Galicyi i na Bukowinie."

W myśl tej uchwały poseł Barwiński na po
siedzeniu komitetu wykonawczego prawicy w d. 
6 b. m. oświadczył, że nie zgadza się na je 
dnostronne załitw isnie kwestyi językowej (t. z. 
na razie tylko dla Czech i Moraw, ile  domaga 
się uregulowania tej kwestyi w e  w s z y s t k i c h  
k r a j a c h  A u s t r y i  na podstawie pełnego ró
wnouprawnienia. Przedewsrystkiem wymagają 
tego stosunki w Galicyi i na Bukowiniet gdzie 
i organa rządowe nie stosują się do istniejąc/eh 
rozporządzeń, lecz interpretują je dowolnie, l a k  
np. namiestnictwo i wyższy sąd krajowy żąda 
od ruskich księży, aby znosili się z władzami 
w urzędowym ję z y k a , uważając ich za urzędo
wych M atrikelfiihrei. Ze w zględj więc na ko
nieczność: państwa i dobro kraju domagał się 
poseł Barwiński uregulowania językowej kwe
styi we wszystkich k rajach , a szczególnie zrś 
w Galicyi i na Bukowinie.

R usłat zastanawiając się nad treścią uchwał

wykonawczego komitetu prawicy przychodzi do 
w niosku, że postępowanie posłów Bilińskiego i 
Jaworskiego, którzy sprzeciwili się żądaniom 
posłow klubu słowiańskiego, doprowadzi do roz
bicia prawicy. Już dnia 6 b. m. byłaby się pra
wica rozpadła, gdyby nie cnwiejność stanowiska 
hr. Thuna , który nie przychylił się właściwie 
uni do żądań Gzeehów, Rusinów i południowych 
Słowian, ani nie oświadczył się wyraźnie za po
glądami posłów Jaworskiego i Bilińskiego.

M i m m c n  ,m  BEtoraf .
C i e i z y u ,  11 cznrwca.

(Zgromadzenie śląskich katolików. —  Seminaryum  
w Widnawie. — Uchwały zgromadzenia w spra
wie polskiego seminaryum. — nMacierz“ śląska. 
Budowa gmachu na pomieszczenie gimnazyum  
polskiego. — Uchwały walnego zgromadzenia człon

ków „Macierzy").
Walne zgromadzenie członków Związku ślą

skich katolików odbyło się dnia 4 b. m. w sali 
domu b). Jana Sarkandra przy współudziale 
około 200 uczestników. Przewodniczący dr K r e i- 
s e l ,  przywitawszy zebranych i objaśniwszy bli
żej program obrad, udzielił głosu p. Janowi 
S z t w i e r t n i ,  naczelnikowi gminy Kisielowa, 
który przemówił w sprawie założyć się mające
go seminaryum duchownego w Widnawie.

P. S z t w i e r t n i a  w dłuższem przemówieniu 
podał wszystkie rzeczowe argumenty, przema
wiające przeciwko umieszczenia seminaryum du 
chownego w Widnuwie, również zwrócił uwagę 
na to, że zakład ten będzie jedną więcej pepi- 
nierą dla gertnanizatorów Śląska. Po grunto
wnych i wielkim spokojem nacechowanych wy
wodach p. Sztwiertni wywiązała się ożywiona 
dyskusya, w której wzięli udział włościanie i 
robotnicy- Wszyscy oświadczyli, że n i e m i e c 
k i e  seminaryum duchowne na Śląsku jest nie- 
notrzebne, natomiast w y ro ili życzenie, ażeby 
powstifo w Cieszynie seminaryum polskie. Po 
skońezoaej rozprawie zgromadzeni uchwalili r t  
zolucyę, składającą się z następujących 5 pac 
któw.

1. Zebrani oświadczają, że są wiernemi dzieć
mi kościoła katolickiego, protestują jednak uro- 
czyś ie przeciw zamierzonemu przez kardynała 
ks. Koppa założeniu niemieckiego seminaryum 
duchownego w Widnawis. 2. Zebrani domagają 
się, aby założono polskie seminaryum duckowne 
w Cieszynie. 3. Zebrani domagają się oddziele
nia Śląska austrj ackiego od dyecezyi wrocław
skiej i utworzenia osobnego biskupstwa dla Ślą
ska. 4. Zebrani polecają Wydziałowi, aby w tym 
względzie zwoływał jak najczęściej zebrania ln 
dowe w Księstwie Cieszyńskiem, aby wysłał 
memoryał do biskupa do W iocławia i do pa 
pieża, i postarał się o poruszenie tych spraw w 
Radzie państwa. 5. Zebrani domagają s ię , aby 
w polskich gminach prowadzono m etryki w ję
zyka polsk'm.

Następnie obradowano nad sprawą gimnazyum 
pohkugo w Cieszynie. W tej sprawie przema
wiali pp. dr Kreisel, Jerzy Cienciała, Tomiczek, 
Węglorz i inni. Wynikiem tych przemów była 
uchw ała:
. 1. Zgromadzeni domagają się stanowczo od 
rzadn upaństwowienia gimnazyum polskiego. — 
2. Zgromadzeni wyrażają oburzenie z powodn 
uchwały niemieckiej większośei Sejmu śląskiego, 
która przyznała gimnazyum we Frydku subwen- 
cyę w kwocie 5000 złr., a co do polskiego gi- 
1 inazyum zarządziła tylko dochodzenia, obraża
jące ludaość polska 3. Zgromadzeni uchwalają, 
aby wysłać w sprawie upaństwowienia gimna- 
;yum deputaeyn do ministra prezydenta i mini
stra oświaty, składającą się z dwóch członków 
„Związku śląskich katolików" i dwóch człon 
ków „Politycznego towarzystwa ludowego".

Ze strony „Związku" wybrano do tei depu- 
tacyi p. Sztwirrtm ę i p. Cienciałę z Końskiej.

Dnia 10 b. m. n&nza „Macierz" odbyła nad
zwyczajne walne zgromadzenie, poświęcone wy
łącznie sprawom gimnazyum polskiego, a  mia
nowicie budowie własnego gmachu. Członków 
zjawiło się przeszło 60, wyłąeznie prawie ze 
Śląska; z Galicyi przybyli tylko posłowi i D a- 
n i e l a k  i S t a p i ń s k i .  Zibraniu przewodni
czył z początku ka.  D u d e k  z Bo^umina, na
stępnie poseł dr. M i c h e j d a .  Sekretarz „Ma
cierzy" ks. L o n d z i n zdał sprawę z obecnego 
położenia finansowego gimnazyum polskiego, któ
ro w tfj chwili stoi u przełomu Upaństwowie
nia zakładu nie można się doczekać, mimo uro
czystych zapewnień Koła polskiego, a tak samo 
nie słychać o żadnej subwencyi rządowej na 
jego utrzymanie. Społeczeństwo polskie, wpre 
wsdftjuc w błąd zapewnieniami Koła, że byt 
gimnazyum zapewniony, Zmnit-jszyło datki, a 
tn potrzeby wzrastsją i w tym zbiegu okoli
czności leży niebezpisczenstwo. Dochody się 
zmniejszyły, *• wydatki z natury rzeczy w mia
rę przybywania klas coraz wyższych i rozsze 
rznnia zakładu wzrastają. Budynek teraźniejszy, 
zakontraktowany jeszcze na dwa lata, zdoła 
z trudnością pomieścić jeszcze tylko j “dBę kia 
s ę , czyli wystarczy tylko na rok szkolny 
1899/900.

W ciągu dyskusyi przemawiali liczni mówcy 
w sprawie budowy gmachu na pomieszczenie

1

gimnazyum i znalezienia funduszów na ten cel 
P. D a n i e l a k  wzywał, ażeby lad śląski, nie 
oglądając się na obietnice Koła polskiego, ma
sowo zażądał upaństwowienia gimnazyum pol
skiego, a tymczasem odroczyć budowę gmacha. 
Ks. M i c h e j d a  oświadczył się również prze
ciw budowie, radząc zbierać na ten cel osobny 
fundusz, a myśl tę popierał poseł S t a p i ń s k i .  
Ks. L o n d z i n przemawiał dwukrotnie za bu
do* ą, a dr. K n a p c z y k ,  lekarz z Bogumina, 
radził utworzyć spółkę, któraby zajęła się do
starczeniem drogą udziałów oprocentowanych 
funduszu na budowę.

Po wyczerpujących rozprawach przewodniczą
cy, dr. M i c h e j d a  postawił następująee wnio
ski, które zgromadzenie jednomyślnie aehwaliło:

1) Funduszów zebranych na utrzymanie gi
mnazyum nie można bezwarunkowo naruszać na 
budowę. 2) Potrzebę budowy uznaie zgromadze
nie za nieodzowną i naglącą, dlatego należy jak 
najrychlej przystąpić do zebrania specyalnyeh 
ni ten cel funduszów. 3) W tym celu wydział 
Macierzy wyda i roześle odezwę do wszystkich 
instytucyj polskich na całym obszarze ziem pol
skich, zarówao jak  do poszczególnych osób, a 
także obmyśli inne sposoby zebrania fandnszów, 
a mianowicie: 4) wyda stosowne cegiełki do 
zbierania pieniędzy, droższe od detyehczaaowyek, 
a także obmyśli sposób przeprowadzenia wnio
sku dr. Knapczyka, jednakże z zastrzeżeniem 
Macierzy kierownictwa. 5) Wybadować się ma
jący gmach masi być okazałym. 6) Tymczasem 
wydział Macierzy zabezpieczy na wszelki spo
sób pomieszczenie prowizoryczne dla zakłada.

Wreszcie uchwalono zwołać w nerpn ia b. r. 
ogólno polski wieo manifestacyjny w sprawie 
gimnazyum polskiego, tudzież dla zaznaczenia 
polskości ks. Cieszyńukiego. Wiee ten powinien 
koniecznie przyjść do skutku wobec coraz to 
więcej wzrastającej agresywności Niemców, kió- 
* i już pewni są, że zgniotą lad polski na 
Śląsku.

Wojna bez końca.
Szumne zapowiedzi, tyle razy wygłaszane przez 

Amerykinów o mająeem wkrótce nastąpić stłu 
mieniu powstania filipińskiego, jak  dotąd woale 
się nie sprawdzają. Owszem nawet, ostatnie wia
domości, jakie z Filipinów nadeszły, stwierdzają, 
że położenie Amerykanów tamże josi mocno nie
pomyślne.

Po zwycięstwie, odniesionsm pod C a l n m i p i t  
zdawało się generałom am erykańskim , iż bez 
trudu pokonają A g u i n a l d a ,  którego poddanie 
się miała być tylko kwestyą czasu. F akta po
kazały, jak mylnem było zapatrywanie gen.
0  t i s a i jego podwładnych. K ilka tygodni tomu 
udało się generhłowi Lawtonowi wypchnąć po
wstańców z linii, którą najmowali między l  a s .  g 
s  T a y T a y  na północ od B a h i a  d e  L a g u -  
n a. Wkrótce jednak przeszli oni do ofensywy
1 rozpoczęli cały szereg drobnych potyczek, nie
pokojąc nieprzyjaciela w świeżo przezeń, zajętych 
stanowiskach. Sprzykrzyło się to gen. Lzwto- 
nowi, postanowił on tedy napaść niespodsieu Bnie 
na nich. W tym celu m szył marszem flankowym 
pudczab nooy k a  miejscowości A n t  i p o lo ,  aby 
obnjśó pozycye powstaucze od poładnio-wsehoda. 
Plan ten w zupełności się nie adał, puw siańq 
ńio dali się podejść, a gen. Lawton poniósł tak 
dotkliwą porażkę, że zmuszony był podczas od- 
wr atu zniszczyć lawety swych dział i amunieyę 
działow ą, aby cala jego artylerya nie wpadła 
w ręce powstańców.

Ze względu na tę porażkę, jakoteż ze względu 
na ogólne położenie rzeczy na archipelagn F ili
pińskim postanowiono w W aszyngtonie zanieehać 
prowadzenia kampanii na czas pory deszczowej, 
która ze względów zdrowotnych czyni ją prawie 
niemożliwą ala ludzi białych. Lekarze wojskowi 
amerykańscy przyczynili się w znacznej czesci 
do powzięcia takiego portanowienia, ponieważ 
oświadczyli, że gdyby kam pania miała być obecnie 
prowadzoną, to 9/10 żołnierzy padłoby ofiara febry 
i gorączek.

Generał K i n g ,  który świeżo powróci* i M a -  
n i l l i ,  otrzymawszy nrlop z powodu choroby, 
oświadczył, że położenie na Filipinach jest groźne 
i że wcale nie można przewidzieć, kiedy wojnu 
się zakończy. Z jednej strony Amerykanie mają 
do walczenia z przeciwnikiem, który prawie nie 
nie potrzebuje do odżywiania się, zna doskona
le swój kraj, strzela wyśmienicie i pomnie zna
komitych oficerów iniynieryi, z drugiej zaś stro
ny generałowie am erykańsry rozporządzają sła- 
bemi liczebnie siłami, złożonemi w */* z ocho
tników niekarnych, a którzy od dawna stracili 
ochotę do wojaezki. W Waszyngtonie postano
wiono podobno ze względa na te okoiiczrości 
wysłać do Manilli 30.000 ludzi wojsk świeżych, 
jak tylko zakończy się pora deszczowa. Prasa 
szowinistyczna amerykańska, która od początko
wego optymizmu przeszła teraz do pesymizmu, 
wyraża przekonanie, że to za mało, aby aporać 
się z Filipińczykami, którzy nie chcą się zgo
dzić na dobroaziejutwa (!) rządów am erykań
skich.
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Z krakowskiej Rady miejskiej.
(Dyetaryusze magistratu w sprawie regulacyi 
płac. — Nowy radca miejski. — Kredyt dla 
kursów imienia Baranieckiego. — Rigulacya  
ulicy Jakóba. — Towarzystwo miłośników K ra
kowa. — Kredyt 300.000 złr. na wodociągi. — 

Drobne sprawy. — Posiedzenie poufne).
L'czny zastąp radców zebrał Się wczoraj na 

posiedzenie. Przyjęto do wiadomości pisaio dye- 
t a r y u s z ó w  u  a g i s t r a t u , którzy prosili o 
regale e /ę  płac i unormowanie swego stusunku służ 
bo w ego, poczem radcy miejskiemu p. S z a n c e 
r o w i  udzielono urlopu r,d 16 czerwca na 2 1/, 
miesiąca. Z kolei prezydent odczytuje pismo ks. 
kan. F o s a ,  w którem tenże oświadcza, że 
przyjmuje mandat radziecki. Prezydent zawia
damia, że ks. kan. Foxowi ju k na dzisiejsze po
siedzenie w ysłał zaproszenie.

Dr. P r o p p e r  (imieniem sekcyi III.) zazna
cza, ie  pp. dr. H a j d  u k i e  w i c  z i ks. F o i  
na jednem z ostatnich posiedzeń zawiadomili 
Rudę, i i  mandatów radzieckich nie przyjmują. 
S ekcja  uchwaliła powody tej rezygnacyi z m an
datów uznać za nieuzasadnione i wezwać prezy
denta, aby tych dwóch radców zaprosił do zło
żenia ślubowań radzieckich.

Dr. L e o  konstatuje sprzeczność między sio 
wami prezydenta miusta, a stanowiskiem refe
renta sekc ji III., c o  do ks. Foxa, który już na 
posiedzenie Rady przybył.

Dr. P r o p p e r  odpowiada, że sekeya nie 
mogła przewidzieć, co prezydent w tej sprawie 
postanowi.

Dr. L e o  (zirytowany) : Bez biurokracyi!
Wniosek sekcyi III. uchwalono.
Dr. L e o  stawia wniosek, aby zaraz ode 

brać od ks. Foxa przyrzeczenie radzieckie.
Prezydent F r i e d l e i n :  W łaśnie miałem za

miar to uczynić.
Ej . F o x  składa ślubowanie na rzetelne peł

nienie obowiązków radzieckich.
Cały porządek dzienny załatwiono następnie 

bez dyskusyi, a mianowicie: Ma pokrycie k«sz 
tów utrzymania prowizorycznych jeszcze w roku 
szkolnym 1889/900 k u r s ó w  i m i e n i a  B a 
r a n i e c k i e g o  uchwalono kredyt w kwocie 
9u0 złr. Celem r e g u l a c j i  u l i c y  J a k ó b a  
postanowiono zakupić na izecz gminy realność 
od Wilhelma Rosenbauma o powierzchni 90 są 
żui kwadratowych po 80 złr. za sążeń. T o w a 
r z y s t w u  m i ł o ś n i k ó w  h i s t o r y i i  zaby
tków miasta Krakowa udzielono na ręce skarb
nika p Zygmunta Hendla jednorazową subwen
c ję  na wydawnictwa w kwocie 600 złr. W celu 
pokrycia niewypłaconych rachunków za spra
wione w zeszłym roku s p r z ę t y  s z k o l n e  
udzieli no kredytu w kwocie 454 złr. — N a  
b u d o w ę  w o d o c i ą g u  u d z i e l o n o  z f u n 
d u s z ó w  mi  e j s k i c h  k r e d y  t u  d o  w y s o 
k o ś c i  800.000 złr.; koszta te po zrealizowaniu 
pożyczki na wodociągi mają być zwrócone ud- 
nośnym funduszom wraz z przypadającym pro
centem.

N astępnie. przeszła Rada miasia dla braku 
funduszów do porządku dziennego nud prośba
mi: gwardyana O. O. Bernardynów (o udziele
nie sybwencyi klasztorowi na rekonstrukeye i 
potrzeby gospodarcze); Towarzystwa wyrobu 
haftów ręcznych (o udzielenie subwencyi na 
opędzenie kosztów nauki haftowania dla ubo
gich uczennic); Towarzystwa śpiewackiego „Lu- 
tn ia“ (o poawyższenie dotyczasowei rocznej sub- 
weucyi z 100 na 300 z łr ) .  Konwentowi Braci 
Miłosierdzia na częściowe pokrycie kosztów ada- 
ptacyi szpitala udzielono subwencyę w kwocie
3.000 złr. płatną w 6 równych, rocznych ra
tach Zezwolono Da umorzenie nieść: tgalnej re 
szty zaliczek, pobranych przez ś. p. Marye 
Buczkowską i >, p. radcę magistratu Stsnisława 
Szymkiewiczu.

Na posiedzeniu poufnem obradowano nad 
sprawą pokrycia bieżących wydatków na wodo
ciągi i udzielono dwom urzędnikom zal.czek 
w wysokości jednorazowej płacy. 1)dzielono 
Alojz,ie Grochalowej, wdowie po nadpempierze 
straży pożarnej, zaopatrzenie roczne w kwocie 
119 złr. (od 26 lis to p a d  1898 roku), a dla 
każdego z czworga po nim pozostałych dzie 
ci uchwalono po 29 złr. 75 f t  rocznie aż do 
osiągnięcia wieku normalnego. Stróżom nocnym: 
Aleksandrowi Dymczakowi, Nornertuwi Jan a
sowi, Janowi Łukasikowi i Jakóbowj Treli u- 
dzielono zaopatrzenia w a w . e e  185 zL., Bła 
żejowi Slawikowi 160 złr., i L »żejou S p y 
charek iemu 110 zir. rocznie. Wdowie po siu 
dze szkolnym i. p. Janie K rólikow skie udzie
lono zaopatrzenia w kwrete 90 złr. Do porzą
dku dziennego przeszła R H a  nad prośbą Julii 
Kłosowskiej, żony byłego kasyera miejskiego 
o udzielenie jej i małoletniej córce w drodzt 
łaski stałego rocznego zaopatizenia. Również 
nic zyskała nprobaly Rady prośba Maryi Like 
o przedłużenie na rok jeden datku 50 złr. na 
wychowanie córki Aleksandry.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  13 czerwca

Z nrzed lat pięćdziesięciu. Sejm węgierski, > o- 
radojąiy w Debreczynie odroczono do dnia 2 lip 
ea, poczem zgromadzić się on ma w Budapeszcie. 
Dembiński stoi w Wyższych Węgrzech nad gianicą 
galicyjska, a Bem jnow uwijn się po Siedmiogro
dzie.

Z Berlina piszą i „Myśl jedności Niemiec, przed 
dwoma jeszcze miesiąc uni tak bliski rzeei/w<Btości, 
stała się powodem, podobnie jak we Włoszech, 
do tern większego rozdwojenia. Obecnie ja t  żidae 
nkłsdy, żadne pośrednictwo od domorej wojny 
Niemiec nie nchronią.tf

Książę pruski Wilhelm, późniejszy król praski i 
cesarz niemiecki, odjechał do armii nadreuskiej. 
mającej operować przeciw porstattccm badenukim, 
zgromadzonym pod Weiąheim Gen Mierosławskie
go mianowano dowódcą wojsk powstańczych. Ode
zwa tymczasowego rządu bodeńskiego donosząc o 
tem, zaznacza, że „głównym celem dział ilńoici 
rządn jest europejska wojia Indowa, przedewsiy- 
stkiem jednak zatknąć musi sztandar wolne ści i 
jednści niemieckiej."

P o s o le n ie  Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek o godz. 11 przed południem. Na porząd

ku dziennym: Sprawa prestacyj szkolnych i w y- 
b ó r  p r e z y d e n t a  m i a s t a  K r a k o w a .

Konserwatyści przeciw kandydsterze hr. A. 
Potockiego. Konserwatywno - klerykalny lwowski 
Ruch kutoltck: donosi z Krakowa:

„WyBunięta przez konserwatystów kandydatura 
hr. Andrzeja Potockiego n ie  m a w i e l k i c h  
s z a n s  p o w o d z e n i a .  Powszechna panuje opi
nia, i e  k i e d y  n a d m i a r  z a j ę ć  n i e  p u z w a -  
l a  hr. A. P o t o c k i e m u  n a  d o k ł a d n e  w y 
p e ł n i a n i e  o b o w i ą z k ó w  r a d c y  m i e j s k i e 
go,  t e m b a r d z i e j  n i e  p o z w o l i ł y b y  mu  
one  b y ć  g o r l i w y m  p r e z y d e n t e m " .

W ybór rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego
odbył 8'ę dzisiaj około godziny 1 w południe. Ka 
idy wydział uniwersytetu wydelegował po 4 wy
borców. Wybtany został rektorem na rok przyszły 
prtf. Stanisław hr. T a r n o w s k i .

Z Tu w . wzajemnych ubezpieczeń. Wezoraj Ra
da nadzorcza Tow. wzaj. ubezpieczeń odbyła pierw
sze pełne posiedzenie przy udziale komisarza rzą
dowego dra Nowosielskiego. Obrady zagaił prezes 
Rady nadzorczej p. Józef Meciński. Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie dyrekcyi i udzielono >ak 
dyrekcyi, jak nrzędnikom podziękowania. Następnie 
Rada nadzorczo zamianowała męiów zi ufania ns r 
1900, oraz wysłuchała sprawozdania komisyi ra
chunkowej • o działalności Towarzystwa. Na tem 
obrady wczorajsze zamknięto i odroczono do dnia 
następnego.

II posiedzenie Radj nadzorczej zaczęło się dzi
siaj o godzinie 12 w południe. porządku dzien
nym było sprawozdanie raclmnkowe działn ognio
wego. Sprawozdawca kemisyi p. Garapich preodsta
wił znaczny rozwój Towj-zystza w roku ubiegłym 
na podstawie cyfr, wyjętych z bilansu i zakończył 
wnioskami komisyi, co do rozdziało zysków. Za
brał głos dyr. referent Tow. p dr. Gustaw Ro 
mer i przedstawił obszernie reorganizacyę Tow., 
przedsięwziętą w r. b. P. dyr. R 'mer zaznaczył, 
ie  rozwój Tow. w roku bieżącym jest nadzwyczaj 
pomyślny, przedstawiając przykładowo,. źe pobrane 
zaliezki w porównaniu z r. ubiegłym wy nosząc koło 
230 tysięcy złr. więcej, tj. mniej więcej tyle, ile 
wynosi oała zebrana zaliczka przez niektóre mniej 
sze Tow. asekuracyjne, jak np. „Dniestr*.

Zł znaczył dalej p. Romer, że plan reorganiza 
eyi Towarzystwa, który częściowo już wszedł w 
życie, wypraeował zastępca dyrektora p. E Im and 
Ginwiłł P i o t r o w s k i ,  a pomucnymi u n  byli w 
tej pracy pp. Wiktor G a b 1 e n z , naczelnik ra
chunkowe ści, Henryk S z a t k o w s k i ,  sekretarz 
Tow., oraz pp. Antoni B o c h e ń s k i ,  Bronisław 
K r a u z e i Ignacy B i s k u p s k i  ze Lwowa.

Komisya rachunkowa postawiła wniosek co d” 
stabilizowania dra Gustawa Romcri na posadzie 
dyrektora referenta.

Dalsze posiedzenie Rady odbywa s:ę dziś po po 
łndnin.

Wyścigi W Krakowie będą bardzo ożywione. 
Jak wiadomo, rozpoczyuaję się one po jutrze, we 
czwartek i trwać będą pnez 5 dni z rzędn. Ciuro 
wadzający konie będą mieli na r_rr leniu opaskę 
z numerem konia, umieszczonym w programie, sku
tkiem czego poznanie konie będzie u ’atwiinem. Na 
wyścigach graó będzie mnzyka „Harmonii". Bnfet 
oddano p. Hendrichowi; ceny będą umiarkowane. 
Myto będzie pobieranem przy wyjeździć z miasta. 
Zaknuno biletów postępuje rtźao. Akademicy otrzy 
mają bilety za zniżoną cenę. Członkowie klnbn cy 
kliBtów mogą bilety tańsze nabywać w cuLierni p. 
Manriziego, Ceny miejsc ogłoszone w afiszach.

Z powodu niedy8| OZycyi p. Zawadzkiego „Wo
źnica Henszel" zjawi się na afisza dopiero w piątek.

4 m etry I 88 cmtr. obwodn m topola nadwi
ślańska, rosnąca nad rzeczką Sndołćwką ba grnn 
tach dworskich w Ra*c wi jach ped Krakowem. Czyni 
to według znanej regnły matematycznej 1 metr i 
55 ctm. średmey. Czy nie diłby się obliczyć przy 
pnssczalny wiek tego drzewa? — Rzecz może warta 
zachodu dla uczonych przyrodników.

Ostrzeżenie. W Czortkowskiem kilkn wyzyski
waczy żydów zbiera Bkładki na pogorzelców mia
steczka Jagielnicy, wykazując się przed łatwowicr 
nymi podrobionem po woleniem władzy. Aby przed 
stawiać, dowody, że składki odsyłają, gdzie należy, 
oszuści nadają na pocztę listy rzekomo pieniężne, 
biorą recepisy, podczas gdy w listach tych znajdu
ją się przedmioty i papiery bezwartościowe. Wła 
dze czynią starania, aby esznstów przytrzymać.

List gończy. &ąd w Jaśle rozesłał listy gończe, 
posznknjąc niejakiego Wilhelma GerBtmana, który, 
będąe w r. 1898 proknrz/stą kopalni nafty w Kry 
gn, sprzeniewierzył pewną kwotę pieniężną na szko
dę właściciela kopalni, p. Wiliama Stockera, i ubiegł 
w niewiadomym kiernnkn. Defraudant n. i lat 36, 
jest wzrostu średniego, blondyn, s na twarzy nosi 
ludy ospy.

W sprawie Jagodzińskiego. Przed pata tygo
dniami donosiliśmy na tbm miejsen o areBifow .n in  
niejakiego Jagodz'nskiego pod zarzutem k u p lers iw i. 
Ponieważ nie b y ło  dowodów, że Jagodziński isto
tnie trudnił s!ę knpleraiw em , przeto w ypnszcztno  
go na wolność. Aresztowaniem ozu je  się J^ id z iń  
Bki pokrzywdzonym i prosi nas o zaznaezeni» faztn  
uwolnienia go. Czynimy zadość proś 'ie, nadmienia- 
jąc jednak zarazem , że polieya w drodze admini
stracyjnej w ydaliła  Jagodzińskiego z granic Aubtryi, 
pozbawiając go prawa powrotu.

Niepowodzenie złodzieja. „Jednym szydła golą 
a drngim brzytwa nie chce", może sobie powie
dzieć stojący dziś przed sądem przysięgłych Kazi
mierz Rzepecki, o.karżony o zbrodnię kradzieży. 
Rzepeckiego polioya nwaza za nałóg >wego złodzieja, 
ponieważ jest prawie stzłym mitstknńoem hotelu 
„nod telegrafem", karany był kilkakrotnie wy 
rokiem sądowym za zbrodnie i przekroczenia kra
dzieży. Jest to młody jeszcze człowiek, leca mi
zernie wygląda, może dlatego, ie  większą ezęić 
swojego życia Spędził s  marach więziennych.

Ooecnie proknratorya państwa oskarża Rzep* 
ekiego o to. żc ukradł pól wieprza na szkodą rzę
żą ka przy nlicy Mikołajskiej-i 18 fl«siek wina z 
prywatnej piwmey przy nlioy bzsitowej. Oskarżony 
w krótkim bardzo ezasie zdołał spełnić ouydwie 
kradzieże, lecz krótko się też cieszył wolnością; 
zalsdwie bowiem po półtorarocznej karze więzienia 
wyszedł na *wiai Boży dnia 18 ■ z letnia b r. jnż 
21 przy meszt o wała go znowu polieya. Mięso tanio 
bardzo sprzedawał Rzepecki, bo 5 kg. można było 
knpić w jego niekonoesyonowanej jatee za 80 rt. 
Odbiorców tani rzeżnik, rozumie się, znalazł liczizjch, 
więc handel szedł mu dobrze i towaru poftfft się 
szybko, Rozsprzedawszy wszystko, zostawił sobie 
Rzepecki parę fantów mięsa, którem choiaJ się po
krzepić po handlowej pracy. Pomysł ten stał się 
dlań nieszczęściem i zgubę. Nie mogąc i n nieść ni

N O W A  R E F O R M A .

kogo, ktoby za pewną zapłatą ehoiał się podjąć 
ugotowania mięsa, poszedł je Rzepecki sprzedał . 
Udało mn się to wprawdzie, lecz przy tej sposo
bności dostał się w ręce władz bezpieczeństwa pu
blicznego.

W śledztwie zapiei zł s<ę Rzepecki wsrystkiego, 
lecz znowu popełnił błąd taktyczny i zawiódł się 
na koleżeństwie i przyjaźni ludzkiej. 8iedząc w a 
reszcie policyjnym zwierz?? s:ę Rzepecki przed 
swoim współtowarzyszem, że popełnił istotnie za 
rzucane mu kradzieże. Powiernik zdradził swego 
towarzysza.

Przed Bądem zuown Rzepecki nie przyznaje się 
do winy. Twierdzi, ie  mięso knpił i sprzedawał 
je, aby eeś zarobić, o winie skradzionem nic wie
dzieć nie chce.

Trybunałowi przewodniczy radca Klemensiewicz, 
oskarża prok. dr. Pawłowski, broni adw. Pawło
wicz.

Wyrok zapadnie po połndnin.
Osiustwo. Wczorajsza rozprawa przed sądem 

przysięgłych o zbrodnię oszustwa, tocząca się prze
ciw Pretzlowi, została odroczonu, celem dokładniej
szego sprawdzenia niektórych okoliczności dowodo
wych.

Aresztowania. Ekspozytur- policyi w Brodach 
przytrzymała niejakiego EliaDU. Liebm nna z Eka- 
terynoaławia. Liebr.ann sprzedawał za bezcen ró
żnego rodzaju towary, których posiadał dośó zna
czną ilość. Poprzednio aresztowi ,uy był właścicie
lem 3klepu w 8cbodnicy, a następnie domu komi
sowego w Wygodzie. Zai hodzi podejrzenie, że sprze 
dawane towary pochodziły z oszukańczego bankru
ctwa.

Zwłoki niemowlęcia znaleziono w Bogumiłowi- 
cacfa nieopodal sta^yi kolejowej. Sekeya wykazała, 
ze dziecko zmarło, będ»c pozbawiuue opieki po 
przyjściu na świat. Matka jost dotąd władzom bez
pieczeństwa publicznego niezm q a; zdaje się jednak, 
ie pochodzi z Krakowa, ponieważ w nbranin zwłok 
dziecięcia znaleziono bilet kolejowy, o tem świad 
czący.

Zgubione przedmioty. W aki c cl. dyrekcyi po
licyi znajdnje się znaleziony na piantacyaeh i odda 
ny przez p. S. złoty zegarek damski ze stalowym 
Ihi cuszkiem i medalionem złotym, wykładanym pe
rełkami. Właściciel odebrać może zegarek ten po 
udowodnienia swych praw.

Eg]amin dojrzałości w gimnazynm w P o d g ó 
r z u  odbył się pod prze wodaietwem dra Ludomifą 
German z w dniach 6— 10 b m B„ egraminu przy
stąpiło 27 uczniów puhlic_.aycb i 3 eksternistów. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bissinger Józef, 
Filipowski Stanisław, Friedmann Samuel, Grttn- 
zweig Bernard (z odtnaczeifienr, Grzywacz Ale
ksander, Kaczmarczyk Kaaimigrz, Kapuściaiz Józef, 
Kessler Mi x , K'i ielewski Henryk, Landat Inak , 
Makary Andrzej, M*ryjewski Józef, Maznr Edward, 
Piątce) Artnr, Staihnik Józef, Stcpa Francisaek, 
Stnhr Rudolf, Świątek Julian (z uden.), Turowski 
Si anisłarr (z odzn.), Utschik Adam (z odzn.), Vogel 
Paweł, Wróbel Józef, Zi.angheim Beniscb.

1 ncznia publicznego reprobo. ano na ro g , 3 
nesniom publicznym i 3 eksternistum pozwoluno 
powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu po fe- 
r>. ch.

Przed r,ocdani£m świads^+w dnia b. m. poże
gnał abituryeutów dłsibzą mową dr. L. German, 
Wbkacująe ino drogę, po której w daMzem życiu 
postępować powinni; imieuien zaś uczniów podzię 
ko wał mu Ś«<ątek Julian w słów ch pełnych po
lotu.

Akademickie To w a rzystw o  „szkoły ludowej" 
odbyło przed kilkn dniami walne zebranie swych 
członków. Pnybył na nie delegat zarządu głó 
wnego ks. Chromecki. D j zarzadn Koła wybrani 
zostali akademiey: Pusset Ludwik pi ezeserś, Wei 
ner Stanisław' wiceprezesem, Brodacki skarbnikiem, 
Romański zastępcą skarbnika, Adwentowski Bole
sław aatenUrcem, Sikora Wincenty zastępoą sekre
tarza

Koło akademickie upri za kolegów swych o jak 
najlioaniejsze zapisywanie się dó „Koła akademickie
go Tow. Szkoły ludowej", cćlyż tylko przy licznym 
i czynnym udziale ak aaemików Koło może się po
myślnie dla oświaty ludu rozwijać, nadto prosi iy 
ozliwyeh o popieranie Czytelni Indowej, założjć się 
n jącoj przez nadsyłanie książek lub przez datki 
pieniężne pod adresem: „Czytelnia arndemiena im 
Ad. Mickiewicza", plao W W. świętych 1. 8, I p

Do K ryn icy przybyło o d - 1 ie  ó b. m. 56 
osób, -

W Zakopanem od 1 stypania do 10 eaerwea 
było kuraeyuszów 320.

Stanisławów, 11 czerwca. (Koresp. A . Refor
my). Tutejsza Czytelnia oświaty ludowej, utrzymu
jąca wypożyczalnię książek, zapragnęła rozzcorsyc 
nakrrs swojej działalności i postanowiła zakładać 
w okeliey Staursrawowa pilskie f-iyt lnie. Jako 
pieiwazy por^erunek nwaśa Towarzystwo oświaty 
luiojrąj podmiejski Embynii kolebię, miejscoi oić 
praSz ludaeść robotniczą licznie zamieszkałą, gdzie 
•Stnieją Stowarzyszenia oświaty ludowej, ale nie- 
mieokie. Tam to zam iera Towarzystwo nasze prze- 
dewszylikiem założyć ezytelulą i wypożyczalnię 
z» ążek i w tym celu apeluje do Sto warzy sień i 
osób .prywatnych o składanie ofert i nadsyłanie 
książek. Przypuszczać : >aleiy, ii odezwa ta znajdzie 
u obywatelstwa tutejszego posłuch i poparcie.

W tych dniach mn s.ą odbyć u a <j ąrieezór ku 
eici Słowackiego na dochód sprowadzenia zwłok 
wieszcza pod niebo ojczyste. Zaproszono pomiędzy 
innemi do wepółndziału J_na Kaeprowieza, który 
m_ wypowiedz ee o Słowackim odczyt. Fwate pro
gramu w/pełnią predukeye skrzypka p. Puszków 
akiego, śpiewaków: pani Gembarsrwskiej i Ludwi
ga, wreszcie przedstawienie weny I aktu z „Bal
ladyny".

Nietylko wy lam nad Wisłą i ei, co nad jej 
dopły wami miesrkaoio, ale i my tu na Rusi bę
dziemy mieli swoje ^sobótki". Urządza je tatejjza 
„Gwiazda" na Bystnycj, cd strony Tyśmienicy, 
w dnia 24 b- m. Uroczystość ta zgromadzi nie
wątpliwie Jam ą publiczność miejską i okoliozną, 
tem więeaj, xe aoehód z obchodu „wmnaów" prze- 
znaezonf jest na pomnożenie fnndnnów _Gw»zdy“, 
przj apnjącej właśnie do bndowy własnego gnia
zda.

Kandydat na posła da Rkdy państwa. Donie 
śliśmy wczuraj, że sąd sanocki skazał ks. T m fila 
Kałnźniackiego, wicemarszałka powiatu, łoją
cego obecnie do Rady państwa w miejsce ś. p. 
Wiktora. Ks. Kalużn acki skazanym zost ^  na 14 
dni ^resztu zi to, ie  publicznie w k las» wobec 
nanczycielki i kilkndziesięcin chłop ,no o d w a ż y ł  
s i ę  s p o l i c z k o w a ć  p o l s k i e  d z i e c k o .  Ude 
rzył je, bo na jego pozdrowienie po rusku Stawa

Isusu Chrystu — odezwało się po polska: „N a 
w i e k i  w i e k ó w ,  Ame n . "

Znieważony chłopak jest synem urzędnika kole 
jowego w Zagórzu, p. Stanisława Rajchela, który 
też w sądzie był prywatnym oskarżycielem księdza. 
Kulminacyjnym punktem rozprawy były zeznania 
towarzysza młodego Reichela, 10 letniego Nadol- 
skiego, który z szczegółami opif 1 zdarzenie, jak to 
ksiądz ruski wszedł do klasy, jak z nauczycielką 
coś rozmawiał, jak następnie, odchodząc, pozdrowił 
chłopców po rusku, na co mu wszyscy, bez różnicy 
wyznania, odpowiedzieli po rnskn, z wyjątkiem Raj 
chela, który odpowiedział po polsku.

Radca: A słyszałeś ty dobrze, jak on odpowie 
dz’ał? czy rzeczywiście po polskn?

Chbpak: Rajchel odpowiedział po polsku, dobrze 
słyszałem, bo siedzę obok niego.

Radca: No i cóż potem się stało?
Chłopak: Potem kazał mu ksiądz wyjśó ua śro 

dek sali i uderzył go w twarz.
Radca. A było to słychać w klasie?
Chbpak: Było słychać odgłos silny.
Radca: A jakie ksiądz mógł usłyszeć, że ou od

powiedział po polsku, skoroście wszyscy odpowie
dzieli po rusku?

(Mopak: Ksiądz słyszał dobrze, gdyż stał obok 
tej ławki, gdzie siedział Rajchel.

Radca: A twarz Rajchela po tem uderzeniu był* 
zmienioną?

Chłopak: W i d a ó  b y ł o  p a l c e  n a  t w a r z y .  
( W  audytoryum senzacya).

Przedtem zeznawała nauczycielka, pann. Koza 
kiewiczówna, która, słysząc uderzenie, odezwała 
się: „Za co go ksiądz karze, przecież to jest Po
lak". W tem też dowód, ie ks. Kałuźniacki ude 
rzył chłopca za to, źe odpowiedział na pozdrowię 
nie ruskie ...po polska.

Lod y pokryły wejście do morza Białego i ezęió 
jego zachodnią. U przylądki Kanin-Nos znajduje 
się na kotwicy 15 parowców.

Trzę8lsni0 ziem i, dosyć silne, dalb się ezuć w 
nocy z dnia 10 na 11 b. m. w Niiszi j Austryi i 
objęło pi ., leżący pomiędzy torem kolei południo
wej, a rzeką Litawą.

Wypadki kolejowa. Na ztacyi Kostemiat, kolei 
północno-zachodniej, zderzyły się dw< pociągi to
warowe. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. Kilki, 
wagonów zostałe zgruchotanych.

400 kradzieży w ośmiu miesiącach popełnił król 
złodziejów wiedeńskich, Juliusz R a id l, który cuaj 
duje się obecnie w więzieniu śledczem, Raidl z po 
czątku przyznał się do wszystkiego, potem zaprze 
czył wszyztkiemu, obecnie zaś udaje waryata.

Z deszczu pod rynnę drstał się kasyer rosyj 
akiego brak i dyskontowego w Teheranie, który, 
sprzeniewierrywszy 300.000 rnbli, zapierał się do 
ncieczki. Przeszkodził mu iuuy ptaszek, który de 
fraudanU zamordował, a zwłoki zagrzebał w po
dwórzu jednego z domów w Teheranie. Ale poli
oya trafiła na ślad zbrodni i uwięziła mordercę, 
zdefrandowaoą boś snmę bank w znacznej części 
odzi skał. . . .  . , . ; = = 3 r  , i

Pożary. W lejarni dział firmy Armstrong- Wlisi- 
wort Company w Newcastle wybnchnął p- żir, któ 
ry wyrządz ł  szkodę na 200,000 funt. siterl.

Kulą rew olw erow ą apłacit naiatytoeć ti piwo 
i czarną kawę jakiś nieznajomy gośó kasyerce ka
wiarni Hartmanbs w dzielnicy wiedeńskiej Radolpbs 
heim W nocy z poniedziałku na wtorek gośó ów 
zm-jdował się około godziny 1 po ]ó ’nooy w rze
czonej kawiarni, a gdy ki syerka Anna Lacknet, 
podejrzywając go widocznie o niewypłacalność, ra- 
Ządała wyrównania rachnokn, ten wydobył rewol> 
wer i strzelił do niej. Kma utrzaukała koić w le 
wem ramienia kasyerki, którą zawieziono do szpi
tala. Gośó nmknął i dotychfeaas poheya nie zdoła
ła go wyśledzić

Knrdynał K op p , jak donomą Barodni Listy, 
ifiarować m s ł na rzecz gimnazynm czeskiego w 
z Jdora.nkiej Ostrawie 1.000 złr. Czesi nie przy 

jęli tego dam i p sti łowili tę snmę aebrać drogp 
składek.

Defraudacyb. Poneya Z Kaposyar uwiadomiła 
władzę policyjną w Budapeszcie, że kasyer Kasy 
oszczędności w Siomogy, niejrki Ungvary,  iprze- 
niewierzyt 36.000 złr i umknął w towarzystwie 
nieznanej kobiety prawdopodobnie na Bndapetzt do 
Wiedaia.

Mianowania. Rada szkolna krajuwa mianowała: 
Jana Odrehskiego nauczycielem szkoły wydziałowej 
męskiej w Jarosławia; Emilię Neuwirthównę i M&- 
ryę Konstankiewiczównę nauczycielkami starszemi 
w 5 kl. szkole żeńskiej w L;sku ; Pawła Bochenki, 
nauczycielem starszym 6-kl. sakole męskiej w Gor
licach; Henryka Mtch_skiego naucz. Utarskym 6- 
kl. szkoły męskiej w Wieliczce, Leokadyę Krzy 
czkowską naucz, młodszą 2-kl szi ły w Jabłono
wie; Juliana Lubowieekiego, naucz, starszym 4-kl, 
szkoły pospolitej męskiej, połączonej z wydziałową 
w Kołomyi; Jan^ Smółkę nauczycielem młodszym 
6-kl. szkoły męskiej w Wieliczce ; naueayuelami 
zkół 1 klasowych: Helenę Adweutowską w 7akli- 

ezynie, .ana Soczyńskiego w Da-widkowcach; Mi 
chała Korzenie wieża w Kamionkach Małych, Józefa 
Osadę w Piątkowej, Włodzimierza Ozankę w Jary 
ezowie Starym i Paulina Brzostowską w Kczmi- 
caoh Wielkich.

Itoakursy. Wydział powiatowy w Staremmieśoie 
i ospisuje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Starej soli. Ubiegający się o tę posadę 
winien wnieść podanie do wydziału powialo«ego 
w Starem mieście w terminie do 16 lipea b. r.

Ns posadę lekarza okięcouego z siedzibą w Ja
błonowie rozpisuje wydział powiatowy w Kołomyi 
konkurs. Podania mają być znoszone do wydziału 
powiatowego najdalej do 1 lip .a b. r.

LicytaOys. Ustanowić się mająca Sprzeda* oso
bliwych gatnnkćw tytoniu i aygj" w Tarnopolu 
będzie obsadzoną w drodze publiccr j konkurencyi 
Oferty należy wniećć opieocą.owane najdalej dc 10 
lipea b. r. do godziny 12 w południe do dyrekeyi 
skarbowej w Tarnopolu.

G m  ta Lwowskn. nr. 132.

T r z y  kartki zastawnicze krakowskiej kasy o-
szczrdnośoi, znalezione Wczoraj na ulicy Dominikań
skiej, można po udowodnieniu włssnc ści odebrać u 
zuak_»y, woźnego Tow. muzycznego, plac Szcze
pański, 1. 3.

Korespondencya Redakcyi.
Prenumeratorowi w Krzeszowicach: Proszę po 

dać bliższy adres, a przodBiawimj listownie nazwi

Kraków, 14 Czerwca 1899

sko autora „Historyi dwóch lat". Nie wypada D°m 
bowiem na t(m mii jscu idtadzać nazwisko anonima.

Z kalendarza. We wtorek, 13 czerwca: 
lutoniego z Padwy wyżu.; we środę 14 czerwca: 
Bazylego W. biskupa wjzn ; we czw irtek, 15 crer- 
wca Wita i Modesta mm.

Wschód słońca we środę, 14 czerwoa, o gods. 
3 ra 32, zachód o godz. 7 m. 49. Długość dnia 
g. 16 m. 17.

Z krak. obserwatorium. Dnia 12 czer
wca pochmurno, w nocy desiei; termometr od 
6,8 doszedł do 15 9° G. Barometr ciągle opada.

Dnia 13 czerwca o godzinie 7 rano stan L^rome- 
trn był 729 8 mm., termometru 12,6° C. Wiatr 
południowy.

Rcpsrtoar teatru mtojskioso.

We ś r o d ę  14 czerwca teatr zamknięty.
We c z w a r t e k  15 czerwra: „Zaoza-ot ane ko 

ło", b_tń dramatyczna w 5 aktach wierszem La 
eyana Rydla, illustrowana muzyką F. Stupskiego 
(uwieńczona pierwszą nagrodą na konkursie im. J. 
Paderewskiego).

W p i ą t e k  16 czerwca: „Woźnica Henszei", 
sztuka w 5 aktach G. Hanptmana. (Ceny miejsc 
zwyczajne).

W s o b o t ę  17 czerwca: „Bials gołąbka", poe
mat dramatyczny w 5 aktach Józefata Nowińskiego 
(nagrodzony na konkursie im. Ig. Paderewskiego). 
Pierwszy gościnny występ J. Śliwickiego. Benefia 
Konstancyi Bedt arzewskiej.

W n i e d z i e l ę  17 czerwca: „Biała gołąbka", 
poemat dra „ntyczny w 5 aktach Józefata Nowiń
skiego (nagrodzony na konkursie im Ig. Paderew
skiego). Drugi gościnny Występ J. Śliwickiego.

Yuioiotei aum, literackie i anynjciot.
— „Dzieci Szatana", głośna powieść Stanisła

wa Przybyszewskiego, wyszła n druku nakładem 
księgarni polskiej we Lwowie.

—  Kilka uktow I dokumentów, odnoszących ię 
do działalności Andrzeja T o w i a ń s k i e g o ,  wy 
szło z druku w Rzymie (drukarnia Senatu Furzani 
i Sp.).

—  Przewodnik dla gości udających się do 
Krynicy, napisał dr. Francuzek Kmietowicz. Kra
ków 1899. Naaładem natura- Stronic 63. (Plan sy- 
trzcyjny Krynicy, 13 illnstracyj).

Książeczka niewielka, formatu kieszonkowego, 
ale napisana treściwie i dokładnie informnjąca o 
tem , co potrzibnem ji_st zarówno dlr szukających 
odzyskania zdrowia w tem nroecem, podkarpaokiem 
zdrój, wiskn , jak i dli. tni ystów. W części piorw- 
«zej Cenne są wskazania, w jakirb chorobach wody 
krynickie są skuteczne; w drugiej opisano są ję
zykiem birwnym przechadzki i wycieczki tak w 
srmej Krynicy, jak i w na bliższej okolicy tejże.

—  Wydawnictwo Stowarzyszenia nauczycie- 
lOK W Kranowio. Mieczysława Sieczkowska: „Z na
szego skarbca".

Przy zbi żijącej się porze egzaminów i popisów, 
bądeie bardeo na czasie przypomnić świeżo wysrją 
książeczkę, nadająca sie doskonale na nagrcdy dla 
młodzieży. Dziełko p. Sieczkowskiej spotkało się 
z nader pochlebni, i życzliwą oeeną i. prasie. Ma
my pod ręką Nr. 14 Szkoły, organa Towarzystwa 
pbdagogiesnego we Lwowie. Sprawozdanie dra Nit- 
mana podnosi z. lety książki, mćwtąe że „będzie 
ona bardzo stosownym mbytkiem dla każdej bi
blioteki dla młodzieży, zwłuzesa czytana wspólnie 
przez naticzyeiela lnb arychowasreę z uczniami, 
przynieść może doża korzyści i zapoznać r kolr.y 
tem tej niezbyt odległej, a tak od nanyeh nu 
nodniczo odległej epoki — górnej a chmurnej 

(Szkoła kraumibnieeka. Życiorys Gzaokinęo;, godzi 
nę Lapoinió młóoź naszą z tą pięzną kartą nn-tej 
niedawnej przeszłości".

I drugie nader kompetentne bad e mamy do 
podiiM lenia. Oto przezi '.„a p. Antonina Machozyń- 
sk i, e’esząc się trafną i szczęśliwą myśią tego wy- 
daarnictwa, pisze w liście prywatnym: „O daj Bo
że , aby młc dzież nasza jak najczySoiet karmić się 
mogła takiemi przykls darni, jakich dostaroza iywot 
TadeuBza Grackiego, równie światłego męża, jak 
cnotliwego, pełnego poświęcenia dla O/ezyzuy oby
watela. Praca p. Sieczkowskiej odtw arza te wzs:o- 
će ry y ńntzy szlachetnego P o la ła , p edwgaga i 

uczonego, w sposób dostępny Ala ałudw j—ygn n- 
mysiów, b j ua tle gwarnych, w w ałycŁ, rzewnych, 
puwatnyeb, a nawet g r dayel wydarzch szko/y 
krzemienieekiej, óająo zarazem młodym ezytelni- 
kum poznać d zk je , urządzenia, prawa, Hzyraośel 
wykcayrane i zakres naukowy, przosławusfo i dro
giego irassym sercmn v ołyńskiego Ueenm. Obrazek 
szkoły i ; j załtiyoieia ompełata się mile wspo- 
ranieniem niektórych prokraerów i neziiów znamie
nitszych , s nawet streizecenir opowieści e Tadeu
sza Bezimiennym Korzeniousklego, wiąłąe się z 
ogólna osnową książki, nie psnje jej eałożai Wi
zerunek Kleau-ntyny Hofmanowej, na początku dzieł
ka zamieetbaony, o wiele ubozerniejszy, nil spoty
kam Łazwyoraj po podręcznikach literackich, a opar
ty na pamiętnikach własnych autorki."

Nadmienamy, ie  wydoi rniotwo Stowarzyszenia 
o iczycielek odznacza się wielką starannością, na
zwać je można wykwintnem, zdłftzbzą w rdmesie- 
niu d j nader przystępnyh cen. Książka p Siecz
kowskiej „Z naszego skarbca" za cenę 80 et., 1 
złr,, 1 złr. 20 ct., stosownie do oprawy, jest do 
nabycia w Bibliotece Stow&rzyszenn, (nliea Krnpni- 
oza 1. 16).

Dniał ekonomiczny.
Z dyrekcyi kolei państwowych. Z dniem 1 

lipea b. r. wchodzą w życic nowe postanowie
nia. dla uzyskania kredytu naleiytości przewo
zowych, tadziei postanowiona co do zwalniania 
od przymusowej zapłaty naleiytości przewozo
wych w stacyach nadawczych. Kredyt należyto- 
ści przewozowych udzielony na podstawie da
wnych postanowień trwać będzie dc 31 grudnia 
bieżącego roku.

Kolsj lokalna Strakonlc Bżeznic wraz z odno
gami z Blatna do Nepomuk i z Rozraitnl do 
Bżeznie, położona w okręgu dyrekcyi kolei pań
stwowej w P izn ie, otwartą została dnia 11 
czerwca.
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Ta rg  wiedeński. (Targowica St. Marz). Dnia 
12 b. m. przypędzono 2877 w ęgierskich, 849 
galicyjskich, 7(5 bukowińskich, 956 niemieckich, 
razem 4758 wołów. Płacono za cetnar metry
czny wagi żywej : wołów opasowyc h węgier
skich wyborowych od 32 do 34% złr., wyjąt
kowo — złr., średnich od 28 do 31 złr., po
ślednich od 24 do 27 złr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 33 do 86 złr., wy
jątkowo 37 złr., średnich od 29 do 32 złr., po
ślednich od 25 do 28 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 35 do 38%  złr., wy
jątkowo 39%  złr., średnich od 31 do 34 złr., 
poślednich od 27 do 30 złr., a wołów włc icisń- 
skich od — do —  ałr., byki i krowy płacono 
od 21 do 34 złr. T endencya: ożyw iona, ceny 
poszły w górę.

O s t a t n i e  w i a i o i o i C L
Dzień w y ś e i g ó w  w L o n g e h a m p s ,  jak 

wiadomo z wczorajszych telegramów, był dniem 
w i e l k i e j  m i i n H f e s t a c y i  r e p u b l i k a ń 
s k i e j ,  która okazała światu, ja k  silnem jest 
poczucie republikańskie u ludu paryskiego, jak  
znaezne zastępy repnblika wystawić może prze
ciwko tym, którzyby obalić chcieli urządzenia 
republikańskie.

Dzienniki paryskie stwierdzają z zadowole
niem, że przebieg manifesiacyi był imponujący 
i pokojowy, gdyż nie było żadnego poważni go 
zajścia z wyjątkiem bójki w pawilonie Arme- 
nonyille. Radykalne dzienniki stw iedzają, że 
manifestacya była wspaniałym odwetem za skau 
dale w Auteuil, a prasa socyalistyczna przypi 
suje zasługę tej m anifestacji robotnikom i cheł 
pi się, że socyalizm niezbędnym jest dla repu 
bliki.

Zaznaczyć jednak należy, Łe wyrażając zado 
wolenie z samej manifestacyi, dzienniki rupnbli 
kańskie i socjalistyczne krytykują zbyt rozle 
głe środki ostrożności, zarządzone przez Dn 
pay’ego, które wzbudzić mogły pozór że p-ezy 
denta republiki bronić trzeba prz id  ludnością 
Paryża. Soeyalści zaś żalą się na brutalne po 
stępowauie agentów policyi z robotnikami i od 
powiedzialność za to składają na Dapuy’ego 
Sam L o u b e t nawet wyraził podobno niezado
wolenie z powodu zarządzeń policyjnej, wojsko 
w ej, a nawet sądowej natury, jakie prZedsię 
wzięto w dniu wyścigów. L ubet miał się wy 
razić, że wystarczyłoby strzedz trybuny, czego 
niestety, w Auteuil nie uczyniono.

Tym sposobem dzień wyścigów w Longchamps 
przyniósł korzyść republice, ale zaszkodził D u 
p u y ’emu, który ostatniemi czasy tiacić r;aczał 
popularność. Mowa Cassagnac’* wy p w iedrm na 
w Izbie Drzeciwao D upu/em u. bądź co bądź 
nie przeszła bez wrażenia, a artykuł J*u>Oi’a 
zamieszczony niedawno w Petite Ręgubliąue, 
i wypowiadający ministerstwu poparciu socyali 
stów. brzmiał jak złowroga przepowiednia dla 
Dvpuy’ego. To też w Paryżu uporczywie trzy
mają się pogłoski o m»,ąctm nastąpić przesile
niu galoinetowem i zaw  za <a juz  dzienniki oma
wiają . i a u  rozmaitych polityków do objęcia 
apusCizny po Dupuy'm. Sa to kombinacye Br i s -  
s o n - B o u r g e o i s ,  P o i n c a r ó - C o n s t a n s  i 
inne.

Wonec tycb pogłosek znamiennym jest także 
objawem, że P o i n c a r ó  i B a r  t h o u utworzyli 
osi bną grupę republikańską, która w ścisłym 
związku z grupami lewicy postanowiła bronie 
urządzeń republikańskich p rrw h rk o  rozaachwa 
łająiwj asą — kcyi. (P atraA ringrM j. P**yP- red.)

■itfr f i h  l ImIhicih

w ia d o m ości „ N o w e j R o fo rm r'.
Lw ó w , 13 czerwca. (Telepm m .) Dziś w po- 

unnie otwarto tutaj filię Galicyjskiego R ankt 
lla b-andln i  przemy ała, po jej poprzedriem _c 
niśtirnłnmaniii D /r tk c y ę  tej filii t h j ł l  p. B  i n 
Lsr ,  prokurzysta jeai p. W o y a j r ® - A n t o  
i i e w . e s ,  kaiywram p . P i n k e r .  O godziuie 
2%  odbył i*ę uroezyaty akt otwarcia banku.

Bmder zapewn.ał. że dołoży starań, 
,by urzędnicy zlikwidowanego Banku kredyto 
rego ńie byli pokrzywdzeni. Do 1 stycznia ro- 
;u przyszłego pozostają oni na wszelki sposób 
* służbie. We września nastąpi reorganisucya 
entrulnej dyrekeyi w Krakowie i lwowskiej fi 
ii. Dyrekeya starać się będzie rozlokować urzę- 
Iników. Imieniem nrzędaikow dawnego Banku 
iredytowego przemówił dr. Ooldmann, dzięku- 
ąc za przyrzeczenia.

Przegląd wzywa m arszałka krajowego, aby 
głosił komunikat urzędowy w sprawie sprze- 
[sży kopalni węgla w Myszynie i Dżurowie 
, zez Galicyjską Kasę oszczędności i w ten spo 
ób położył kies niepokojącym wieściom 

Marszałek hr. Stanisław B a d e n i wyjadzie 
lo Wiednia.

Dzienniki tutejsze donoszą, ż konsystorze b>- 
kupit w Galicyi wydały kurenJę w sprawie 
ts. S t o j a ł o w s k i e g o .  Proboszczom nakaza
ło w tych kurendach, aby nie pozwalał i ks. 
i ojalowskiemu na wygłaszanie mów i kazań 
>o kościołach i cmentarzach. Do funkcyj ko- 
icielnych pod tym jedynie warunkiem przypn 
izczać można ks. Stojałowskiego, jeżeli solennie 
irzyrzeknic, ł< nie będzie przemawiać do ludu. 

3yby zaś przyrzeczenie przekroczył, należy 
ikarcić go publicznie.

N owy Sącz, 13 czerwca. Przed tutejszym są 
le m przysięgłych rozpoczęła się rozprawi prze- 
,'w właścicielom hotelu „poa Morskiem Osiem* 
v Zanonanem: D z i k i e w i c z o w i  i jego szwa 
;rowi R y s i o w i .  Akt oskaiżenia zarzuca im, 
e podpalili rozmyślnie swój h o te l, celem uzy- 
kania od krakowskiego Towarzystwa wzajem 
yeh ubezpieczeń kwoty 85.000 z ł r . , r ł  *tórą 
mtel był ubeapieczony. Od płonącego hotelu /a- 
ęły s!ę domy. Dzikiewicz podczas pożaru tacho 
rywal się obojętnie i spraszał znajomych na 
oczestunek. Rozprawa potrwa kilka dni. 

Tarnów , 13 czerwca. Przed trybunałem zwy 
:łym rozpoczęła bię rozprawa przeciw socy* li
tom: K n r o w s k i e m n ,  B u r z a n o w s k i e -
. u ,  B i l o w i  i S t a r z y k o w i  o opór władzy 
zbiegowisko z § 14. W lutym b. r. odbyć się 

liało w  hotelu „Pod dębem" zgromadzenie ro

botników, do którego odbycia nie dopnścił je
dnak koncepista starostwa. Przeciw temu urzą 
dzono burzliwy protest na ulicy.

Wiedeń, 13 czerwca. Wiener Zeitung donosi, 
że prezydent ministrów, jako kierownik mini
sterstwu spraw wewnętrznych, zamianował star
szych komisarzy powiatowych: Włodzimierza 
B o g u c k i e g o ,  Mikołaja P o k i ń s k i e g o  i 
Ant iniego S z y d ł o w s k i e g o  starostami w 
Galicyi, a Józefa O p o l s k i e g o  zamianował 
nadinżynierem w ministerstwie spraw wewnę
trznych.

Wiedeń, 13 czerwca. Cesarz udzielił sankcyi 
uchwalonemu przez Sejm galicyjski projektowi 
do ustawy o podwyższeniu podatków gminnych 
od napojów gorących, od piwa i miodu, oraz 
projektowi do ustawy o udzieleniu gminie m ia
sta J a r o s ł a w i a  zezwolenia na pobór opłat 
od lieencyj policyjnych na rzecz funduszu ubo
gich.

Wiedeń 13 czerwca. (Telefonem.) Adwokat 
dr. Ryszard Schoen został mianowany radcą 
dworu przy najwyższym trybunale administra
cyjnym.

Wiedeń, 13 czerwca. Wczoraj odbyło się tu 
kilka zgromadzeń partyi s o c y a l n o - d e m o -  
k r a t y c z n e j ,  celem zaprotestowania przeci
wko uchwalonej przez Sejm dolno-autryacki re- 
firm ie wyborczej. Przebieg zebrań był spokojay. 
Po zgromadzeniach przyszło do lekkich starć 
robotników z pdicyą; kilka osob aresztowano.

Ołomuniec, 13 czerwca. Przełożeni gmin po- 
wiata przerowskiego uchwalili założyć protest 
przeciw obsadzania w ostatnich czabach posad 
kanoników kapitulnych przez osobistości zamiej 
scowe. Uchwalono również domagać się znie
sienia regulaminu wyborczego przy kapitule oło- 
munieckięj.

Cieplice, 13 czerwca. Dnia 10 bm odbyło się 
tu zgromadzenie wyborców, zwołane przez po
sła P f f e r s e h e g o .  Zgromadzenie zmieniło się 
w wielką manifestacyę zaufania dla stronnictwa 
niemiecko postępowego.

Tryest, 13 czerwca. Uchodzi za rzecz pewną, 
że rodzina Dreyfasa traktuje z kapitanem Toma- 
szevicsem o kupno willi w Lnpo pod Gravozą.

Tryest. 13 czerwca. Z N, wego Jorkn nade 
szła depesza, donoszą'**, że zmarł tam nagle 
Henryk N e u m a n n ,  generaluy dyrektor trye- 
steńskiego Towarzystwa ubezpieczeń Riunione 
Adriatica di Sicurta.

Budapeszt, 13 czerwca. Redaktor wychodzą
cych w Tarczańskim św. Marcinie Narodnich 
Nowin, Jozef S k u 11 e t i , został za przedruk 
artykułu prof. uniwersytetu Jagiellońskiego 
B a n d o m  n d e  G u m r t e n a y ’a o stosankach 
narodowościowych w Słowacyi skazany na pod 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych na trzy 
tygodnie więzienia i 150 złr. grzywny. Jest to 
już trzeci redaktor słowacki, którego Węgrzy 
wtrącili do więzienia.

Budapeszt, 13 czerwca. Z wielu okdic Wę 
gier, jakoto z P r e s z o w a  i S e m l i n a  donoszą
0 wielkich gradach, o opadach śniegu i znaizuem 
obniżeniu temperatury. Kukurudza i rośliny btrą- 
czkowe znacznie ucierpiały.

Berlin, 13 go czerwca. Znany artysta malarz, 
Wojciech K o s s a k ,  otrzymał od sdffirza-WiT 
hel ma II krzyż kawalerski orderu „Czerwonego 
orła".

Berlin, 13 czerwca, Norddeutsrhe Ałlg. ZM  
donosi z Pekiuu, że memiecai poseł na osobno; 
'audyencyi wręczył cesarzowi chińskiemu order 
czarnego orła, a cesarzowej ■ R g en tre  dwa ko
sztowne Żyrandole. Pmebleg audyeneyi był za 
dowalaiujący. iStanowczd kroki rządu niemie
ckiego odniosły skutek tak w kołauh rządowych 
jakoteż pjśród ludności Chin. Doniesienia dzien
ników obcych, we C hiry  przeciw Niemcom 
w Szantungu żywią nieprzyjazne zamiary, oka 
zały się zmyślonemu

Kopenhaga, 13 czerwea. Pogłoski, obiegające sa 
granicą, jakoby parlam ent wdał być rw ałany na 
nadzwyczajną sesyę, ażeby wobec wielkich bitej- 
ków unormować obopólne stosunki pfaoodawd5w
1 robotników , pozhawiore są w u d k ie j pod
stawy.

I -*i yż, 13 czerwca. B e a u r e p a i r e  ogłasz a 
-w Echo de P arts, że posiada dowody winy 
Dreyfusa i że je  wkrótce ogłosi.

P aryż, 13 czerwca. Skutkiem skarg na bru
talne postępowanie niektórych agentów policyi 
w czasie wyścigów w Lingchumps, prefekt po
licyi zarządził surowe śledztwo. Winni agenci 
będą ukarani.

Około 20 osób, aresztowanych w niedziele 
zafrzjyńano w areszcie i wytoczono przeciw nim 
śledztwo z powoda wznoszenia okrzykóią pod- 
bv żujących, nwłaezsjącego wyrażania się o pre
zydencie i lżenia policyi.

Londyn, 13 czerwcz C r y n i ą  s i ę  t u t a j  
p r z y g o t o w a n i a  d o  w y p r a w y  d o  p o l u  
d n i o w e j  A f r y k i ,  gdyż nadchodzą stamtąd 
n iepok ojące wiadomości o zachowania się osa 
dników pochodzenia holenderskiego w kulunri 
N a t a l .  Zachodzi obawa, że osadnicy ci, sym 
pa ty żujący otwarcie z bocrami, gotowi skorzy 
stać ze sposobności, celem zrzucenia jarzm a an
gielskiego.

Skutkiem niepewnego położenia politycznego, 
w całym Trznswaalu zapanowała wielka sta
g nac ja  w interesach hzndlowych. Kupcy opu
szczają gromadnie J o h a n n e s b u r g .

Londyn, 13 czerwca. Donoszą tu z Waszj i- 
tenn, że postanowiono tamże rozciągnąć na K u- 
b ę ,  P o r t o r i k o  i F i l i p i n y  ustawy emigra- 
cyjne, obowiązujące w Stanach Zjednoczonych.

Rzym. 13 czerwca. Generał P e l l o n s  przed
łożył na dzisirjszem posiedzeniu parlamentu 
wnioski, celem zwalczania obstmkcyi.

Sofia, 13 czerwca. Agencya telegraficsno buł
garska oświadcza r że wiadoumać, podana przez 
paryski 7emps z S o f i i ,  jakoby rząd bułgarski 
zam ierzał, zapomocą unieważniania mandatów 
posłów opozycyjnych, stworzyć sobie większość 
w sobraniu, a to celem przepruwadzenia swoich 
projektów finansowych, jest z gruntu fałszywą 
i zupełnie pozbawioni podstawy. Rząd już przy 
wyborze prezydyum Izby *n.nł większość 30 
głosów, » wybory w zystkich przywódców opo- 
zycyi nzuano za ważne, unieważniono zaś m an
daty kilku posłów opozycyjnych i kilku postów 
ze stronnictwa rządowego z powodów formal
nych.

Sofia, 13 czerwca. Wczorajsze posiedzenie s o 
b r a n i a  trwało od godziny 3 popołudniu do

11 w nocy i zajmowało się legitymacyą wybo
rów. Wieczorem o godzinie 9 opozycya poczęta 
przeszkadzać obradom i czynić obstrukcję.

PeteraDurg, 13 go czerwca. Uroczystości ku 
uczczenia setnej rocznicy urodzin Puszkina za
kończył wspaniały raut, który się odbył w sa
lach Dumy. Wzięło w nim udział okrło 1100 
usób. Deputacye zagraniczne złożyły wieńce 
u stóp posągn Puszkina. Uroczystości miały wy
łącznie cechę kalturną.

Konstantynopol, 13 czerwca, bryganci upio 
wadzili dyrektora kopalni w Kassandhra, Ch e -  
v a l l  i e r a .

S y t u a c y a .
Wiedeń, 13 czerwca. Wiedeńskie Biuro kore

spondencyjne donosi: Wobec twierdzenia Tater- 
landu , jakoby prezydenci ministrów z powodu 
powstałych na nowo trudności byli w sobotę 
skłonnymi do zerwanii rokowań i jakoby nawet 
dzisiejszy s n n  rzeczy był bardzo chwiejny, 
Wiener Abendpust zgodnie z doniesieniami buda- 
peszteńskiemi oświadcza, że wprawdzie w ciągu 
rokowań wyłoniły się trudności co do stylizacyi 
kompromisu, usunięto je  atrli zupełnie tak pod
czas ostatniej, jakoteż podczas poprzednich kon- 
ferencyj, skutkiem czego kompromis można uwa
żać jako dokonany.

Wiedeń, 13 czerwca. Z budapeszteńskich źró
deł donoszą, że rokowania komprumisowe trwały 
tak długo dlatego, ponieważ minister spraw za
granicznych hr. Gołuchowsai zasięgał n zaprzy
jaźnionych mocarstw informacyj co do oddziały
wania nowych układów na międzynarodowe tra
ktaty handlowe. Otóż informacye te wypadły 
pomyślnie.

Wiedeń, 13 czerwca. (Telefonem.) Węgierscy 
ministrowie L n k a c s ,  D a r a n y i  i H e g e -  
d u e s  dziś rano odjechali do Budapesztu.

S e j m  w ę g i e r s k i  z b i e r a  s i ę  n a  p o 
s i e d z e n i e  j u t r o  o g o d z i n i e  1. Prezy
dent ministrów Koloman S a e l l  ztuży oświad
czenie, iż kompromis z rządem instryackim  zo
stał zawarty.

Wiedeń, 13 czerwca ( T e b f o n e r Prezydent 
ministrów hr. Thnn dziś rano wyjechał na k u 
ka dni na Kwaszyc (Morawy) w odwiedziny do 
swego brata

Budspeszt, 13 czerwca. W ęgierska p<*asa za
chowuje stanowisko wyczekujące wobec kompro
misu i oświadczenia, jak ie  Szell jutro  złożyć ma 
w Sejmie węgierskim.

Konferencya w  Hadze.
Londyn, 13 czerwca. Do D aily News donoszą 

z H a g i :  Niemiecki delegat, Z o m ,  oświadczył 
na posiedzeń u podkomisyi, żo wedie instrukcyj, 
które co dopiero otrzymał, r z ą d  n i e m i e c k i  
n i e j e s t  w m o i n o ś c i  z g o d z c i i a s i ę n a  
z a s a d ę  s t a ł y c h  s ą d ó w  r o z j e m c z y c h ,  
w tej formie, jak a  proponował dulegat angielski, 
P a u n c e f o t e .  Rząd niemiecki czyni zarzut 
projektowi angielskiemu zarówno w zajadzie, 
:»k i co do formy.

Urządzenie stałych sądów rozjemczych ozna
czałoby o g r a n i c z e n i e  p r a w  z w i e r z -  
c h n i c z y c h  m o n a r c h ó w  i n i e z a l e ż n o 
ś c i  n a r o d ó w .  .Co in n s g i  zupełnie jest sąd 
rozjemczy, stworzony dl i Pewnego konkretnego 
wypadku, a co innego postępowanie, które wią- 
iatoby dany naród na nieznany przeciąg czasu. 

Panujący, który swoje prawo wywodzi z praw 
boskich, nie moi* się ich zrzekać, szczególniej 
na w ypaark, gdyby mu pizyszło w chwilarh 
krytycznych kierować losami swego narodu. C e 
s a r z  n i e m i e c k i  n i e  s o b o w i ą z u j e  s i ę  
p o d d a w a ć  w y r o k o m  s ę d z i ó w ,  k t ó r y c h  
n i e  m i a n o w a ł  i t o  w w y p a d k a c h ,  k t ó  
Te d o t ą d  f a k t y c z n i e  s i ę  n i e  w y d a  
r a y 1 y.

Co się tyczy wykonalności T*go projektu, to 
zauważył Zorn, że mianując odnośnych sędziów 
na całe życie nie można wiedzieć, jak aię będą 
sprawować i że kuezta jurpoDOWMoj -eftganiu 
cyi sadów byłyby ogromne. Nie ma również 
pewności, ra y  w pewnych wypadkach wyrok7 
tądu i lrikjent&aego nie dotknąłby  nawet państw

Dupuy przyznaje, że mogły być 
zajścia i nadużycia ze strony agentów, za co 
w uni będą ukaran*; ale wogóle polieya speł
niała swój obowiązek i załngnje na szacunek i 
uznanie rządu. W pawilonie Armenonrille cięż
ko poraniono trzech agentów policyi, a na uli
cy Montmartre kamieniami i kliszami rzucano 
ca agentów policyi. Minister zarządził już do
chodzenie, aby i w tym wypadku winnych nie 
minęła kara. Jedyną zaś instrnkcyą., udzieloną 
policyi, było utrzymanie porządku. Polieya dzia
ła ła  według otrzymanych wskazówek i rząd 
mnsi aprobować jej postępowanie. Bez utrzy
mania porządku niemożliwen byłoby sprawo
wanie rządów (Oklaski i protesty. W rzawa po
śró d  socyakstów ).

Posiedzenie trwa dalej.
Paryż, 13 czerwca, W aalszym ciągH wczo

rajszego posiedzenia Izby deputowanych Cl o -  
y i s - H u g u e s  żalu 8ję również na brutalne 
postępowanie policyi, i w tym aatnym tonie 
przemawiali inni socyaliści.

Dotychczas dyskujy* miała charakter stosun
kowo niewinny, i widz, nie obeznany ze zwy
czajami Izby francuskiej, aniby mógł przypu
szczać, że burza w isiała w powietrza. Dopiero 
kiedy Karol B o s ,  krytykując zarządzenia w 
Longchamps i wspomniawszy o zajściu w An- 
teni , powiedziedział, że stronnictwa republikań
skie właściwie nie mogą mieć zaufania do Da- 
puy’ego, słowa te posłużyły za hasło do obalę 
nia ministerstwa.

Długo wzbierała niechęć do obecnego mini
ster otwa, aż wreszcie wybuchła.

V a 1 11 a n t zażądał uchwalenia następującego 
porządku dziennego: „Izba winszuje ludowi pa
ryskiemu wspaniałej manifestacyi republikań
skiej dnia wczurajszezc i p o t ę p i a  z a c h o  
w a n i e  s i ę  p o L c y ? “.

Tu i e r  r y zaś postawił wniosek przeciwny 
„Izba odrzuca żądanie nagaay dla policyi, któ
ra spełniła swój obowiązek, ■—  i przechodzi do 
porządku".

Wreszcie dep. S a u m a d e  wniósł: „ I z b a
a p r o b u j e  o ś w i a d c z e n i e  r z ą d u  i prze
chodzi do porządku dziennego".

D u p u y  zażądał uchwalenia wniosku San- 
tuade’a, przy ;zem wyniośle zaznaczył, że rząd 
społnił wszystko, co do niego należało.

W Izbie powstało wielkie wzbu rżenie ■, prze 
widywuno jaż  ip zae k  ministerstwa. Proste 
przejście do porządku dziennego odrzucono 336 
głosami przeeiw 219. Pierwszeństwo dla wnio
sku Saum ad,'a, w b r e w  ż ą d a n i a  D u p a y ' e  
g o ,  o d r z u c o n o  253 g ł o s a m i  p r z e c i w  
246. Wniosek V a i 11 a n t a odrzucony został 
376 głosami przec‘w 109.

Dupuy oświadczył raz jeszcze, że rząd apro
buje jedynie wniosek Saumade’*. Pomimo tego 
Izba przyjęła 321 głosami przeciw 173 wnio
sek R u  a u, opiewa, ący:

„Izba zdecydowana jest popierać jedynie ta
kie ministerstwo, któreby miało stanowczą wolę 
b r o n i ć  e n e r g i c z n i e  u r z ą d z e ń  r e p u 
b l i k a ń s k i c h  i zapewnić porządek publi
czny".

Tym sposobem m i n i s t e r s t w o  o t r z y m a 
ł o  w o t u m  n i e u f n o ś c i .  Dupuy podniósł się 
ze sw j ław ki, to samo uczynili in ri ministro
wie i cały gabinet opuścił salę obrad. W sali 
rozległy się burzliwe okrzyki: „Vive la Repu- 
blique!u . • -

W y c b n ią t  l  sah obrad, D u p u y  powiedział 
do grupy deputowanych: „pozostawiamy władzę 
szca^śiiwuzym, ale nie odważniejszym".

Mlnlfttrowifl u Loubeta.
Paryż, 13 czerwca. Nota Ageneyi Bavasa do 

nosi: Po zamknięcie posiedzenia Izby o godz. 
5%  D u p u y  w towaizystwis swych kolegów 
udał się do prezydenta repub lik i i wręczył mu 
dymisyę całego gabinetu. L o u b r t  p r z y j ą ł  
d y m i a y ę r t  jrosił ministrów, aby sprawowali 
swo] m t J  aż do ćfrwił; a r  mf7 .wania nowych 
ministrów.

Agencya Banasa donosi dalej, że rozmowa 
L o u b e t a  z ustępującymi m inistra-i była bar-

neutralnych. Jakież zajęłyby one etanowiakę d r > trrdecana. P rezy leu t d z :ękowai gorąco mi-
wobec tryLunńłu ? Wtedy zasada sadów rozjem 
czych popadłaby pod ogólna pogardę, a sytua
c ja  stałaby się gorszą niż dzisiaj.

Zorn zakończył swe w y w o d y  wśród przykre
go milczenia 12 delegatów stanowiących podać 
misyę a miedzy którymi znajdowało się trzech 
ambasadorów.

Haga, 13 czerwca. Przewodniczący komisyj i 
pod komisy j zebrali się wczoraj na naradę’ pod 
przewodnictwem bar. S t a a l a .  na której po
stanowiono j  u d a w a ć  d o  w i a d o m o ś c i  
p r z e d s t a w i c i e l i  p r a s y  s p r a w o z d a 
n i a  n ' e t y l k o  z p o s i e d z e ń  k o n f e r e n  
c y i ,  a l e  t a k ż e  z p o s i e d z e ń  k o m i s y j  
i p o d k o t n i s y j .

Poakomisya. zajęta badaniem układu bruksel
skiego, zastanawiała s'ę wczoraj nad artykuiem, 
odnoszącym się do kontrybucyj wojennych i re- 
kw izyc/j. Na vniosek d ii, M i i t e m a  wybra
no osobny komitet dla ponownego zredagowania 
tego artykułu.

Upadek ministerstwa Dupuy ego.
Paryż, 13 czerwea. Izba deputowanych obali

ła  na wczorajszem posiedzeniu ministerstwo 
Oupoy’ego. Loubet przyjął dymfeyę gabinetu.

Walka w parlamencie.<
P jry ż , 13 .czerwca. Na wczorajszem posiedze

niu Izby . deputowanych socyalista V a i 11 a n t 
wniósł interpclacyę z powodu brutalnego za
chowania się agentów policyi podczas bójki w 
pawilonie Armenonrille i wieczorem podczas 
manifestacyj w Paryżu. Interpelant żali się, że 
polieya przed lokalem rtdakcyi Pe*ite Republi- 
que brutalnie zaatakowała grupę robotników, do 
której i on, Yaillant, należał. Mówca więc za- 
pytujfc, jakich  instrukcji D u p u y  udzielił agen
tom policyi wzgiędr n zocyalistów którzy prze
cież bronili republiki przeciw reakcji.

Podczas dysknsyi nad interpelacyą Yaillaut 
w gwałtowny sposób atakow ał rząd i DupuyV- 
go, po. zem zabrał głos prezydent ministrów i 
oświadczył, że dzień niedzitluy był wspaniałą 
manifestacyą wszystkich stronnictw republikań
skich, a nie uroczystością jednej g rspy  socjali
stycznej. Niesłusznie więc partya socjalistyczna 
sobie wyłącznie przypisuje zasługę tej manife
stacyi republikańskiej. (Oklaski).

□raircm za icb p n e e  i powiedział, że zachowa 
jak najlepsze o nich wspomnienie, jakoteż o icb 
ńaslngacb

na

P n y c r y n .  upadku Dupuy>D0-
Paryż, 13 czerwca. Skargi socjalistów 

brukalnc zacho* arie  się policyi podczas wyści 
gów w Laogehamps i po wyścigach w Paryżu 
były tyłki pretekstem do obalenia ministerstwa 
Dupuy’ego. Wiaściwą p r z y c z y n ą  u p a d k u  
D u p  u y ’ę g p  b y ł a  j e g o  d w u z n a c z n a  p o 
s t a w a  w. s p r a w i e  D r e y f a r *  i w o b e c  
L o u b p,t,a-

Grupy lewicy oddawn* już postanowiły 0D*. 
lić gabinet Dupuy’ego, ponieważ nie chciały mu 
pozostawić wolnej ręki na czas feryj parlam en
tarnych, na które właśnie przypada a n d  
w R e n n f  s i zarządzenie środaow represyjnych 
przeciwko wyższym pi zedsttwicielom armii za 
nadużycia w procesie Droytnsa.

Zresztą razić to musiałe szczerych republika
nów, że Drpuy, sam zamięszany poniekąd 
w sprawie Dreyfusa, (ponieważ był ■zefetn gabine
tu w 1894 roka) miałby być powołanym na 
sędziego innych sprawców nadużyć. Wzbudzało 
to nieufnośri. radykałów i socyalistów którzy też 
przyczyn.li się dc upadku gabinetu.’

Paryż, 13 rterwca. Agencya Ilavasa doaoal, *e 
umiarkow ani republikanie głoowali przeciwko mi- 
nisteratwu Dnpny ege — ^  nadziei powrotu M ć 1 i 
n e ’a dc. władrj ; reakcyoniści zaś, antisemiei i na
cjonaliści spodzti wają się, 4e nowy gabinet będzie 
dli nich życzliwym. Za Dnpuyem oświadczyli się 
przeważnie umiarkowańsi członkowie partyi rady
kała^.

P rzys zły  gabinet.
Paryż, 13 kwietnia. Prezydent ri publiki dzi

siaj ma wezwać prezydentów Izby i senatu, aby 
według zwyczaju omówić z nimi syiaacyę i wy- 
słuchać ich rady co dc powołania nowego mi
nisterstwa.

Jedną z kombinaeyj najprawdopodobniejszych 
ma być gabinet P o i n c a r ó g o  z udziałem słyn
nego adwukata W a l d e c k - R o u s s e a u ;  w ta 
kim razie senator M o n i e  otrzymałby tekę spra
wiedliwości, a z obecnego gabinetu zatrzymaliby 
swoje teki ministrowie D e l c a s s ó  i K r  a n t  z.

Kombinacja B a r t h o b - C o n s t a n s  mniej

istotnemu usposobieniu Izby i to tyl
ko ma za sobą, że rząd spoczywałby w rękack 
energicznych ludzi. Zdąje się jednakże, że ga
binet wolnomyslny, szczerze republikański z u- 
działem senatorów ma najwięcej gnam. powo
dzenia.

P aryż, 13 czerwca. Wszystkie dzibnuiki bar
dzo surowo osądzają działalność gabinetu Du 
nuy’ego i twieidzą. że przez chwiejną politykę 
Dupuy naraził sobie wszystkie stronnictwa. Jako 
jego następców wymieniają: Constansa, Poin- 
carego, Rou’ iera, Waldecka-Ronsseau, Bourgeois, 
Brissona, Sarriena, Trarienxa.

Paryż, 13 czerwca. Organa lewicy wypowia
dają zdanie, że przesilenie skończy się wkrótce 
i że P o i n c a r ć  i W a l d e c k - R o n s s e a u  
największe mają szanse w kombinacyi gabine
towej.

Paryż, 13  ezerwea. Mówią ta k ie  o ew entualno
ści pow ołania b r i s s o n a  do steru rząd ów ; w ta
kim razie i B o u r g e o i s  w szedłby w sk ład no
w ego gabinetu.

W iele dzienników republikańskich w ypowiada  
przekonanie, że dopiero po npadku D upny’ego sta ł*  
się m ożliwą o s t a t e c z n a  l i k w i d a e y a  c p r a  
v y  D r e y f u s a .  N ow y gabiaet będzie m iał za Ja
danie lik w id ację  tę przeprowadz i; i pociągnąć do 
odpowiedzialności w ojskow ych, winnych nadużyć w 
spraw ie Dreyfusa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

Michał Konopm&ki.

.Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w  książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S .W . N ie m o jo w s k ie g o  wbLwowie.
Wszędzie do nabycia. 589

K r a k ó w ,  R y n e k ,  3 9 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  13 czerwca 1899.

Ben ta austryacka papierowa . . . .
„ „ srebrna......................

renta austryacka złota . . .
„ koronowa . . .

*% n węgierska słota . . . .
* *  a. T » koronowa . . .
Akcje Banku austro-węgierskiego . .

„ kredytowe......................................
Londyn ......................................................
M arki............................................................
ŻO-to Markówki . . . . . .
20-to F ra n k ó w k i.....................................
Włoskie banknoty......................................
D u k a t y ......................................................
Węgierakie Loty Premiowe . . . .
Loty tu r e c k ie ...........................................
Akcje Anglut a n k u ................................

s U n ionbanku ...............................
n 1 ai k> i r e i n ................................
,  I aenderbankta . . . .
.  Kolei Lwowako-Czerniowieckiej .

,  P oh idn iow ej......................
, , E lb e th a l ...........................

„ NoidLahn .
n r S ta a t s b a h n .......................
.  „ A lp in e ...................................

Ture kip Tabi Bzne . . .  .

Złr. et.

100
100
n e
luO
119

70
30
76
4F
Si
96

924 —  
3b6 86
120 60
6óbi % 
11 7

9 66 
44 6 i
6 67

Babie
R e f U n ,  18 czerwca 1899.

Banknoty austrya k it 
Z  4tki Wiedeń

ArSłka Wjiizs* a .
41/, ł  L W j p» l*kie........................................
P.nfal i lot a ......................................................Aknre Jr«dyte* i au try a ck ie ..........................
M b  Ultimo  ...........................

lń ’1 eden, 18 czerwca 1899.
Spirytus g o to w y ..................................................
Cen. naity •  ................................. . .
Pszenica a  J « « e n ............................................
Żyto na jesltó • .................................................
Owiet na j e n e ń .....................
Kukurndzt

13C 5Ć 
64 7e  

1Ł2| -  
321 
27 »
241,
287 76 

6S 8 J 
263 60 

3S6Qi -  
357 62 
236 — 
143 -  
12; 60

17
lb

9
7
b
4

80
40
43

88
82

( jp n L iik  I z b y  h a n d l o w e j  1 p r z e 
m y s ł o w e j  w  K r a k o w i e .  

z Anin 13 czerwca 1899 r., godzina 1 w południe.

I. Walnty. 
Babie papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
20-to frankówki w złocie

II. Li ety Zastawne.
5% Listy zast. prem. Banku hlp. 
4V.1t Listy zastawne Banku hic 
4 *  .  ,  *
4 Li ny zastawne Bonku kraj

4 Ś  Listy iu L  gal. Tow* kredyt, 
ziea. nieot.

i ?  T .kr.ziem.41-letnie
4 #  L. zast gai. 1 kr. ziem. 66-letnle

III. bllliaoys I ątryozk

U
4 % Poi ęzAa m iow a  z r. 1893 .

Pożyczka miasta Lwowa .
6 % Obligacje komun. Banka kraj.

4% Obligacje kolejewe . . . •

IV. Losy. 
Losy miasta Krakewt , . 

. „ Btanisławewi

V. Akcyz.
Akcje Banku kredyt, we Lwowie . 

n „ hipot a a * 
„ a Galie, dla handlu 1 
przemysłu w Krakewie . . .

Akcje kolei Karoli Ludwika . . 
„ kolei Lwów-Oiemlowot-Jan^.

nrr. woi. austr.
płacę żadaią

H 7 80 128 50
68 76 69 06
47 60 48 -

9 63 9 £9

110 111
100 10 101 —
96 80 97 60

100 60 101 60
98 — 98 60

97 24 98
97 ?» 98 25
96 76 9<i 60

«7 75 96 50
— -- — —
*6 60 97 60
94 .. 96 —

101 76 102 76
100 2> 101 _

97 26 98 S i

*7 27 76
66 — - —

m — 391 —

SM _ 207 --
SIO 60 SI] bO
S88 — SM 16

U
o

i

U

t

■■
F

N A D E S K A O .
( A r t y k u ł y  w  t y m  d s i a l a  o i«  p & o k o d są  

o d  fL u d k k c y i.)

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.
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Fularowe materye jedwabne
najwyszukańsze zestawienia barw w niezmiernym wyborze, jakoteż czarny, biały i barwny 
jedwab, z poręczeniem za dobre noszenie. Bezpośrednia sprzedaż także sukien do domów 
prywatnych, wolna od cła i opłaty poczt. Tysiące pism z uznaniem. Próbki natychmiast.

Z w i ą z e k  f a b r y c z n y  d l a  m a t e r y j  j e d w a b n y c h

Adolf Grleder & C' , Zurych
Król. nadworni dostawcy.

(ISzwajcarya). 
372 6 10

l f l l P 7 i r . f Q 0 ł n n  nowv' z gran a towem 
IYUlft.ll Id u iU lI obiciem — z fabryki
Schustala — tanio do sprzedania.— Plac
Latarnia 8, parter, od 1 do 5. 1244 1 3

IW Bardzo tanio do kupienia
kamienica l-piętrowa

prawie w śródmieściu, o 19 ubikaoyach miesz
kalnych, 13 oknach frontowych, z bramą wjaz
dową, z piwnicami i ogrodem zdatnym pod bu
dowę oficyn lub fabryki — z powodu wyjazdu 
właściciela, za dopłatą 3000 złr., z których po
łowa może pozostać na hipotece. — Zgłoszenia 
w handlu żelaznym Wgo T. Góreckiego w Kra
kowie, w Rynku gł., obok kościoła św. Wojciecha.

Iz 39 1 4

Buchalter i korespondent
z Poznańskiego, człowiek młody i ener
giczny — z wyższem wykształceniem 
gim nazyalnem , władający gruntownie 
ję z /k a m i: polskim i niemieckim tak 
w piśmie jak  w m ow ie, posiadający 
dobre rekom endacje , poszukuje zaraz 
zatrudnienia. — Zgłoszenia pod 1 2 4 3  
przyjmuje Administracya „Nowej R e

fo rm y / 1243 1 3

Kamienica
położona blisko plant, rynku i dworca kolejo
wego, II-piętr., o 59 ubikiMjyaeh , 8%  dochodu 
netto przynosząca, 6' ., lat od podatku wolna — 
jest do sprzedania — ktoby posiadał gotówki 
20.000 złr., może przystąpić do kupna — oraz

folwark
pod Wieliczką, 93 morg., z lasem i kamienioło
mem, z dobrymi budynkami, dworem i ogrodem, 
z zasiewami i inwentarzem — posiadając 6000 
gotówki, można o jego nabycie traktować.

Bliższych objaśnień udzieli: Wejss w Krako
wie, ul. Wielopole Nr. 14. 12*6 1 3

Fabryta Krawatefc
Kraków, róg Rynku i ul. ów. Jana I,

pole?a 1176 5 10

wielki wybór Krawatek
własnego wyrobu 

" a a  b e z o e  a .  __

R ł - k / n H ? ')  “ aJ°w a i górska (tłusta 
D l  j l l U A f i  jak liptawdka), codzień 

św.eża, faska 5 klg. 2 złr. 28 ct.,
R l l l i n n  z drobiu i zwierzyny, parą 
DUIIU II gotowany, odznacz, licznemi 

medalami, 1 klg. po złr. 5, 6 i 7 -50, 
poleca 1102 8 12

Dwór Łapszyn, p. Brzeźany.

M
n ie z a w o d n a :  

TRUCIZNA
SZCZURYiMtóZT

y s y ta  w puszkach po30._60ctilif  .

1198 9 10

Na wyścigi i t a o
piękne k w i a t o w e

Kapelusze Damskie
poleca Salon Mód *■ w

M“  EUNZE
w KRAKOWIE, ul. Szewska 20.

legi
plamy 1 inne wyrzuty skórne znikają juz w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna
komitego nieszkodliwego k r e m u  a m b r o 

w e g o  D r a  C h r i s t o i f a .  
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkach, lie- 

lonvr 1 tk.em zapieczętowanych. 1058 10 20 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład we L w o w i e  w ipteee pod 
srebrnym orłem11 Zygr Ruokera, w  K r a 

k o w i e  w aptece W. Redyka i E. Hellera, 1 
w  B r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

2*10 złotych a. w.
miesięcznego dochodu łatwo można 
osiągnąć. — Bliższe szczegóły pod 
lit. „K. K. 9704“ Rudolf Mosse, 

Kolonia (Koln). 1 0 5 9 1 0 1 0

RESTAURACJA i PIWIARNIA
połączona z p o k o j e m  d o  ś n i a d a ń  

pud firmą 1130 6 8

Julian Cedzyński
a  K r a k o w i e ,  n l .  ś w .  K r z y ż a  N r . 7 ,

poleca się Szanownej Publiczności.
Napoje znakomite, obsługa skrzętna.

Realność« Pdłwsiu Zwierzyniec.
Nr. 6 9 , naprzeciw jatek, w miejscu najruehliw- 
szem — składająca się z kamienicy piętrowej 
i oficyn, oraz 2 parcel 18 m. szerokich — jest 
d o  s p r z e d a n i a .  — Cena 15.000 złr. — 
Wiadomość u właściciela w P o d g ó r z n ,  n l .  
K a l w a r y j s k a  6  (kawiarnia). 1098 8 8

— —

^ ^ ^ ■ e m e n t i Gips sztu- 
katerski i murarski. 

Wapno hydrauliczne, 
Antimerulion.

Karbolineum 
Tektury smołowe do pokry

wania dachów. 
Smołowiec gazowy i drze

wny.
Farby na dachy.
Farby do fasad.

B  eim i Spółka, Kraków,
polecają po cenach najumiarkowańszych:

T C J ł a r b y  olejne do my- 
cia gotowe.

Farby olejne do podłóg.
Farby lakierowe, szybko 

schnące.
Lakiery bursztynowe i spi

rytusowe do podłóg.
Masę woskową do zapusz

czania podłóg.
Masę francuską dc zapusz

czania posadzek.

Na seson podróżny d
Sztalugi ndlne składane,
Sztalugi polne z siedzeniem, 
Sztalugi polne szkicowe z pasem 

do załzżenla na ramie,
Parasole polne,
Laski składane do przyczepiania 

jakiegokolwiek parasola, 
Kapelusze białe dla malarzy,

IW * oraz wszystkie

la pp. Artystów 1 Amatorów sztuk pięknych:
Kasetki kompletne ćo malowań Płótna malarskie na miarę 1 na 

olejnych i akwarelowych, bleltremeoh naciągnięte)
Farby olejne 1 akwarelowe z róż- Książki i Bloki do szkicowania, 

nych fabryk, Papiery, Kartony i Oeszcziłkl do 
Pale.y z drzewa i porcelanowe, malowań,
Pendzle we wszystkich gatunkach, Lustra czarne do odbijania pejsaży, 
Werniksy i wszelkie środki do Wyroby z drzewa oliwnego i jawo- 

malowania, rowego do pomalowania,
inne przybory do malowania i rysowania.

Płaszcze gumowe. 
Płachty nieprzema

kalne. 
Kalosze rosyjskie.

Proszek naowady 
„Zacherlln” ,

Proszek zamor
ski „Andora” ,

Proszek parski 
na wagę.

Papier, L bd i Trzaski na muchy.
Siatki na okna przeciw muchom. 

Naftalina, Liście paczulowe, Papier naftalin. 
Saszetki, Kamfora, Pieprz biały przeciw molom.

Tyn ktu ra  przeciw pluskwom. 
Rozpylacze do tynktury i proszku na owady.

Środki przeciw  
szczurom  
1 myszom.

Środki do des- 
Infekcyi.

Linoleum.
Ceraty.

Rogóźki.
1013 6 o Chodniki.

Kia osób słabych
Wypróbowane przez pp. lekarzy: 

Wyborne czyste koniaki francuskie but. złr. 3-50 
Tokajskie lecznicze . . . .  but. od „ 2 —
Znakomitą stai ke . . . .  „ litr. „ 1-40
Wina greckie lecznicze tarsze „ „ 1-30
Wina węgierskie naturalne . „ od 45 cent.
Oliwę nicejską (wysoki gatunek) litr złr. 140  

poleca Handel 1118 6 6 
A. Chociszewskiego w Krakowie 

ul. Kopernika 20 (tuż za wał»m kolejowym).

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. P u 
bliczność , iż z dniem 1 czerwca b. r. 
otwarłem nową 1219 2 4

pracownię mechaniczną
pod firmą

Stanisław KUCHARCZYK w Krakowie
p r z y  n l .  ń w . K r z y ż a  1 0 ,

Zakładam dzwonki i światła elektr., 
telefony i grom ochrony; przyjmuję do 
naprawy rowery i podejmuję się wszel 
kich reparacyj w zakres mechanictwa 
wchodzących. Geny nader niskie.

Z poważaniem Stanisław Kucharczyk.

Pierwsza Morawska 
fabryka dla instalacyj
wodociągowych,
urządzeń kąpielowych

ANT. KUNZ,
Hranice, Murawa. 

Zamówienia i zgłoszenia 
przyjmuje 

Izydor Hersehthal w Krakowie, 
ulica Zacisze Nr. 6. 

Prospekty i kosztory.y
za darmo. 1027 20 50

ZMIASAJjOKALU.
Od wielu la t znana

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul. iw. Anny L. 5, została przoniosioną
Jf na ul. św. Jana L. 18.
Dziękując Szanownej Publiczności za 

liczne uczęszczanie i za zupełne zau
fanie do mojej restau racy i, upraszam  
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potraw y wyda
wać będę. 833 19 0
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 

& la carte .
Dla P. T. Abonentów znaczny 

opust.
Z najgłębszym szacunkiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

Kantor wymiany . .
Maurycego Duntucha X

w Krakowie, X
p l a c  J S a r j a e k i  L .  9 ,

naprzeciw kościoła N. P . Maryi, 
k u p u j e  i s p r z e d a j e  wszelkie 
pieniądze i monely zagraniczne, 

w  papiery wartościowe, oraz losy 
r S  i promesy do każdego ciągnienia 
X  1172 4 10
*0000000000000*

Z X A B T A  O D  W I E L T J  L A T
ze swej dobroci, wzorowego prow adzenia i umiarkowanych cen

Restanracya ą  F. Wójcickiego, hotel Pollera,
w  K r a k o w i e ,  u l .  S z p i t a l n a ,

ośmiela się oznajmić Szanowej Publiczności, iż wydaje o h i a d y  w lokalu z czterech 
dań po 1 złr., a k o l a c y e  z trzech dań po 75 ct. i i l  l a  c a r t e .  Wydaję również 

obiady d o  d o m ó w  w abonamencie według umowy.
Przyjmuję zamówienia na zabawy, wesela I wszelkie mniejsze lub większe ze

brania towarzyurie tak w domu, jak i po za domem, ręcząc za jak najdokładniejsze 
wykonanie podjętych przez siebie obowiązków. 1081 8 12

Polecam "bogato zaopatrzoną piwnicę we wszelkie w i n a  tak krajowe jak i za- 
jL graniczne. B n l ł o n  własnego wyrobu klgr. po złr. 4 50. ilziękując za dotychczasowe 

względy, polecam się i nadal łaskawej pamięci Szan. Publiczności Z szacunkiem 
Lokal restauracyjny otwarty po teatrze. "W B U t a u l s ł a w a  W ó j c i c k a .

®

®
®
®
®

®
®
®

••óoóóóooóoóooóooooooooooooo

W Y S P R Z E D A Z
znacznych zaoasów

W IN  G Ó R N O - WE G I E R SK I C H
tak stołowych około 6 0 0  b e c z e k , jak deserowych starycn 

około 8 0 0  b e c z e k  z roku 1885 aż do roku 1831,
Wina węgierskie wprost z  Hegyalyi, z  okolicy Madu, Tokaju 

i Tolszty, osobiście od producentów zakupione,
sprzedaję tak w beczkach, jak i w gąsiorkach i butelkach. 

Również znaczne zapasy

STARYCH KONIAKÓW FRANCUSKICH
Rumów, Araków, Starek, Żylniówek,

W in krajowych, hiszpańskich, reńskich, z Bordeaux 
franc. szampańskich, 1218 3 24

wysprzedaję po z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h
p o n ie w a ż  z a  i j a m  m o je  p iw n ic e .

Jan J a n iga
Handel hurtowny win, -założony w 1 8 6 0  r.,

. - w  E i  a k o w l e ,  R y n e k  u ł ó w n y .  n

SE--------------------n i i T i r r

M L B E Y E R i  S P Ó Ł K A
w KRAKOWIE, Sukionnice Nr. 12,13, U  (naprzeciw kościoła N. P. Maryi),

poleca swój

W IE LK I ZAKŁAD

lyrolm gotowej Bielizny i Wypraw M m i
--------- Mm------- — g

Skład fabryczny Towarów płóciennych:
Bielizna męska, damska i dziecięca

w rozmaitych gatunkach i wielkościach.

C a łe  w y p r a w y  d l a  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

P Ł Ó T N A  KRAJOWE i Z A G R A N I C Z N E  
oraz Biolizna stołowa biała i kolorowa.

Główny skład
oryginalnej Bielizny wełnianki trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaspera,
oraz wszelkich wyrobów trykotowych baw ełnianych, wełnianych i je 

dwabnych, pończoch damskich, dziecięcych i skarpetek męskich. 
Zarażam zwracamy uwagę na niskie* ceny bielizny dam skiej:

Koszule dzienne ubierane haftem . . . .  od złr. 2-—
„ ,  ,  .  ręcznem . „ „ 2-25

Majtki h a f to w a n e ................................................... .......  * 1‘—
K a f t a n ik i ...........................................................................  » 1"—
Spódnice z haftowaną f a l b a n ą ...................... ....... ,  2-25

------------------------------------  1171 5 10
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

w  Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i batonowych 
« Maryl WasłlkowskleJ w Krakowie,

u l .  S z c z e p a ń s k a  L .  i i  io38 10 10 

poleca: Warstwy izolacyjne asfaltowe na mury i Lak 
asfaltowy w celu usunięcia wilgoci w ścianach.

&300C3 0 0 0 0 0 0 0 0 0CD0 0 0 0 eX3

H or.ata  z Brodów! Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O SYJSK Ą
zbioru majowego, poleca h a n d e l  58 48 O

W . A D A M O W I C Z A
• w  B r o d a c h  na pograniczu roayjakiem.

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ...................................złr. 1.40
1 funt „Melange de Meskan“ w oryg. opak., najlepazej . 2.50 
1 funt „Imperial11 "esarskiej, w oryginamem opakowaniu 3.50

aiarbata z Brodów !
1 funt ,‘,Okruohów“ z 
Znakomitej Kawy „Ceylon11

herbat kwiatowych . 1.20 
aneo 5 kilo, każdej ataeyi pooz. 9.—

0 © 0 © © © © 0 0 0 I 0 0 0 0 <

© Na mocy uzyskanej koneesyi 
q  o t w o r z y ł e m

8 Skład apteczny w Krakowie 1
® przy ul. Dietlowskiej L. 14
q  i zaopatrzyłem go w wielki zapas materyałów w zakres składu 
q  aptecznego wchodzących, jak również w f r r ty k n ly  c h i r u r -  
q  g i c z n e  i p e r f u m e r i e  francuskie, a n g ie lsk ie  i k ra jo w e .

§ Jul>an Zacłiarsl£i
^  H87 4 4 Magister farmacyi.
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jeżeli ehuecie, by Waezt dziuo, były zdrowi ’, nie kupujcie Dle- 
uiunjoh wózków. Są one siedzibą chorób zaraWwyufi 1 griazden 
pluskiew. Kupujcie tylko hygieniozne wó-.ki, dające się us.awió
do leżenia i sadzenia, z uradzeniem, które można myć, ł pa- _
tentuwanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi Igjiarskie. Największa 
czystość. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i <p atnie. 487 33 O
L Baumann, c. i k. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
wypaljn/ znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed liehemi naśladowaniami.

J .  G ó r e c k i  i  S p ó ł.
PREMIOWANA

f a b r y k a  ś l n s a m k a

wyroków artystycznych, Bulów lanych, 
koustrukeyj i plecionek i drutu

w  Krakowie,
wykonuje wszel
kie konstrukeye, 
siatki i ogrodze
nia siatkowe w 
rozmaitych dese

niach.
poleca się szczególniej na schody żel. 
konstrukcji, wangowe i kręcone — po •
cenach przystępnych —  i ściśle dochowanym 

terminie. 48.1 40 45
Z g ł o s z e n i a  w p r o s t  d o  

f a b r y k i :  u l i c a .  ó w .  " W a 
w r z y ń c a  L . 2 0 ,  gdzie modele 
i wzory są do wyboru — i siatki na 
składzie. —  Cenniki na żądanie.

Telegramy: Górecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277.

FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ. NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABR" Ki

SPRZEDAJE FO TYSiĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRz.YSZTOFORY KRAKÓW.-
O

Z Drukarni Zwiąskowej w Kralowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


